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Przemówienie posła J. Dębskiego 


Budżet oszczędny— odpowiadać powinien potrzebom 
Państwa i rolnictwa. 


Wysoki Sejmie ei 

W imieniu Klubu pariamentarmego „Piasta 
oświadczam, że głosować będziemy za odesłaniem 
projektu budżetu do komisji budżetowej. 

Nasz stosunek do budżetu będzie następu- 
jący: 

Budżet powinien zaspokajać żywotne interesy 
państwa, a będąc wyrazem polityki gospodarczej, 


-„.P 


musi uwzględmiać imteresy rolnictwa, najważ- 
niejszej gałęzi produkcji narodowej. Nie może 


on być jednak ułożony jedynie pod kątem wi- 
dzenia maszych potrzeb, które, jak wiemy, są 
wielkie i rozległe. Budżet musi uwzględnić też 
obecny stan gospodarczy i siłę płatniczą ludności. 
Jeżeli broniliśmy tej zasady przy uchwalaniu 
budżetów w latach poprzednich, to dzisiaj zasada 
powyższa musi stać się nakazem bezwzględnym. 
Stan finansowy 1 gospodarczy naszego kraju, 
a zwłaszcza WSi, jest zły Í złym trwać może 
jeszcze przez ozas dłuższy. Stąd: nakazem dla 
nas, przedstawicieli ludności rolniczej, jest roz- 
patrywanie budżetu z myślą przeprowadzenia 
najdalej posuniętej oszczędności. Nie przeciw- 
stawimy się twierdzeniu p. mimistra skarbu, że 
wydatki projektowane są jedynie granicą maksy- 


Sam nad 


Gały plon 


na pierwszem posłedzeniu Sejmu. 
stawiając gruntowne omówienie budżetu na ko- 


misję budżetową. Jest w budżecie wydatek, za- 


tytułowany „podróże służbowe i przesiedlenia”, 


są to wydatki na koszty przeniesienia urzędników || 
z jednej miejscowości do drugiej i koszty podróży- $ 


w sprawach urzędowych. 
Ileż one wynoszą? 


Po zliczeniu ich, okazuje się, że wedle przed- ; 
łożonego Sejmowi do uchwalenia budżetu, mamy |$ 


wydać na ten cel w ciągu jednego roku przeszło 
86 miljonów złotych. A nie jest to wszystko. Bo 


w owej sumie 36 miljonów złotych nie są poli- |Ą 
ozone wydatki na podróże i przekiedlenia kole- || 


jarzy, pocztowców, urzędników monopoli pań- 
stwowy:ch i innych przedsiębiorstw. Jakże dziwnie 


wygląda porównanie tego wydatku z wydatkami | 63 


na budowę szkół powszechnych, wynoszącą tylko 
siedm i pół miljona złotych? 

Inny przykład: Środki lokomocji władz cen- 
tralnych i niższych, bez wojska, przedsiębiorstw 
państwowych i monopoli mają kosztować 6 milj. 
złotych, gdy na meljoracje rolne projektowany 
wydatek, wynieść ma trzy i pół miljoma złotych. 
A wydatki biurowe? Po zliczeniu ich, pokazuje 
się, że wynoszą one przeszło 20 miljonów złotych. 
Trzeba dodać i tutaj, że w owych dwudziestu 
miljonach nie mieszczą się wydatki biurowe na 
pocztach, kolejach i w przedsiębiorstwach pań- 


malną uprawnień wydatkowych rządu. Co więcej, sbwowych. 


dążyć będziemy 


kiem w wydatkach natury konsumeyjnej, tych 
wydatkach, które od szeregu lat stale wzrastają, 
wywołując w szerokich masach płatników zrozu- 
miałe rozgoryczenie i głośny protest. 

Przytoczę już dzisiaj parę przykładów, pozo- 


do obniżenia tej granicy.|, 
Oezczędności należy przeprowadzić przedewszyst: | gidzie należy szukać oszczędności. Przeprowadze- 


Oto przykłady, a tych można wymienić więcej, 


nie oszczędności, a w ramach zaoszczędzonegy 
budżetu, uwzględnienie potrzeb najważniejszej 
gałęzi produkcji — rolnictwa, oto zasada prze- 
wodnia, która kierować będzie nami w pracy 
komisji budżetowej.. 


4, — Tel. Nr 1286. 


art na stronę — 
Gospodarzu! Zlituj-że Się 


sobą! 


Syp KA INIT pod ziemniaki — 


swój zbierzesz taki! 


„Piast“ wobec budżetu, 
Konstytucji i Rządu. 


Świąteczny numer 
„PIASTA” 


ukaże się już w dniu 21 grudnia br. 
w podwójnej wielkości 


o nakładzie conajmniej 


50.000 egzemplarzy. 


Numer ten nadaje się niezwykle 
dla P. T. Kupców i Firm jako 
doskonały środek reklamowy. 
P. T. Biura dzienników, trafiki 
oraz kioski prosimy o podanie 
nam zwiększonego zapotrzebowa- 


nia tego numeru. 


Ogłoszenia do tego nnmera przyjmuje 
Adminiotraeja do dnia 19 grudnia br. 


Dla rozumnej zmiany Konstytucji — znajdzie się 
większość. 


Rozpoczynająca się sesja sejmowa, zwykła 
sesja budżetowa, ma być poświęcona również 
pracy nad rewizją Konstytucji. Nasze stanowisko 
w tej sprawia znane jest nie od dzisiaj opinii 
publicznej i Wysokiemu Sejmowi. Przepisy regu- 
laminu nie pozwoliły nam dotąd na formalne 
ujawmienie naszego projektu zmian Konstytucji. 
Określiliśmy jednak w dyskusji, wyraźnie nietylko 
nasz stosunek do wniesionych przez kluby sej- 
mowe projektów: projektu Bloku Bezpartyjnego 
i Bloku lewicy, ale równocześnie wskazaliśmy 
na drogę, na której możliwe byłoby dokonanie 
naprawy naszego ustroju w tym Sejmie. Jesteśmy 
i dzisiaj przekonani, że w tym Sejmie znajdzie się 
wymagana Konstytucją większość dla przepro- 
wadzenia istotnie potrzebnych zmian Konsty- 
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tucji, które w oparciu o doświadczenie lat 
ubiegłych, dojrzały w opimji publicznej, w po- 
glądach stronnictw politycznych, do  rozstrzyg- 
mięcia. Dał temu wyraz w. dzisiejszem swojem 
przemówieniu p. marszałek Sejmu, dali wyraz 
przedstawiciele szeregu klubów parlamentarnych, 
oświadczając dobrą i zdecydowaną wolę do prze- 
prowadzenia rewizji Ustawy konstytucyjnej. 
Sprawę rewizji Konstytucji, rozpatrujemy jako 
sprawę zasadmiczą, wypływającą z obowiązku, 
jaki ciąży na tym Sejmie i z głębokiego prze- 
świadczenia, że przedłużamie dzisiejszego stanu 
rozbieżności pomiędzy prawem pisanem, a życiem, 
przynieść może Państwu i przynosi już dzisiaj, 
nieobliczałne szkody, przedłuża w całem naszem 
życiu — politycznem, czy gospodanczem — nie- 
pawmość jutra, * 
Stojąc na tem stamowisku, mamy prawo mo- 
ralne domagać się również od wszystkich po- 
dobnego stosunku do zagadnienia naprawy Kon- 
rozgrywek taktycznych, ani tylko przedmiotem 
zasłaniającym oczy społeczeństwu, Sejmu, czy 
rządu na nasze obecna położenie: gospodarcze 
į finansowe. 16572 , 
Do obecnego Rządu == „Piasf* niema zaufania. 
. Sprawa rewizji Konstytucji, budżet, sprawa 
naszego położenia gospodarczego, to dla nas spra- 
wy masadnicze, By mogły one jednak być za- 
łatwione przez Sejm, potrzeba, by Sejm miał 


Co chłopów boli? 


Przemówienie posła Madejczyka dnia 6 grudnia 1929 na posiedzeniu Sejmu 


Wiysoka Izbo! zy s 
Niezawodnie chwila obecna, w której toczy się 
dyskusja, będzie należała do chwil historycznych 
naszego Państwa. Toczy się bowiem dyskusja nad 
wniokiem o votum. nieufności dla obecnego Rządu. 
Ja jako przedstawiciel chłopów, przedstawiciel 
tak zwanego „dołu*, obowiązany Jestem zobrazować 
te nastroje, jakie dzisiaj na wsi polskiej zapanowały. 
Stosunki wśród ludności wiejskiej pod względem 
ekonomicznym i gospodarczym są takie jakich wieś 
polska dotąd nie przeżywała. Zubożenie chłopów do- 
szło do ostatecznych granie. Nędza szerzy się w 8pa- 
sób zastraszający. Istnieje nienawiść, już nie tylko 
do Rządu, ale nawet, wstydzę się powiedzieć, wśród 
mniej uświadomionych mas, nawet do Państwa. Dla- 
tego nie dziwnego, że my, którzy zastępujemy inte- 
resy wsi byliśmy zmuszeni do podpisania wspólnie 
z innemi stronnictwami centrum i lewicy wniosku 
o wyrażenie votum nieufności dla obecnego Rządu. 
Ale nie tylko ta stosunki materjalne, nie tylko, 
nędza panująca na wsi, zmusza nas do tego kroku. 
Ludność wiejska powszechnie narzeka na krzywdy 
i nadużycia, na brak opieki prawa, na lekceważenie 
i deptanie ustaw. Dziś poprostu prawo, dla członków 
s naszego stronnictwa nie istnieje. Na dowód przyto- 
czę z wieln dwa fakta. Niedawno, bo 10 listopada 
b. r. odbył się Zjazd delegatów P. S. L. „Piast 
w Krakowie, zjechało się ponad 2.000 delegatów 
. z całej prawie Małopolski i gdy przyszliśmy pod salę, 
w której obrady miały się odbywać, cóż zastajemy? 

Oto zastajemy bojówkę sprowadzoną, aż z pod 
Tatr, podpitą, która zatarasowała drzwi, ażeby na 
salę zebrań dostać się nie było można. A obok tej 
bojówki, która pod drzwiami ryczała, jak tłuszcza, 
tamowała wstęp spokojnym obywatelom tego Pań- 
stwa, prażąc laskami delegatów, stała policja i przy- 
patrywała się biernie tym wybrykom. 

Ale co jest w tym wypadku najcharakterystycz- | 
niejsze, iż sprawą tą na eo mamy dowody, zajmowały 
zię czynniki rządowe. +4, 

Zastanowić musi każdego, że dla rozbicia zjazdu 
delegatów P. S. L. „Piasta“ przybyła bojówka gó- 
ralska. Kto ją przysłał? Na kilka dni przed zjazdem 
w Krakowie, zastępca starosty w Nowym Targu p. 
Wnęk, wezwał wójtów tęgo powiatu i między innymi 
nałożył na nich obowiązek dostarczenia potrzebnych 
ludzi, do Krakoważ Organizacją tych ochotnikówy 
wyprawy na Kraków, zajmował się p. Drużbacki, ko- 
mendant Strzelca z N. Targu. 

Opowiadają powszechnie, że komendę nad bo- 
jówką miał przebrany po cywilnemu rotmistrz wojsk 
polskich. W tydzień później, bo 17 listopada po tych 
wypadkach krakowskich, zaszedł podobny wypadek 
na zjeździe w Poznaniu. Po zagajeniu zebrania przez 
honorowągo prezesa Sobiecha, padły strzały rewol- 
werowe i flaszki napełnione płynem gryzącym, raniąc 
ludzi, raniąc posła Noska, który wskutek zalania 
kwasem gryzącym stracił łewe oko. Całą tę prowo- 
kację i zajście wywołała bojówka złożona z 8 czy 10 
ludzi. Zebrani samorzutnie wyrzucili ich z sali, od- 
dając w ręcę policji, a policja zamiast oddać na- 


czag do pracy i by zaistniały w Sejmie i poza 
Sejmem odpowiednie warunki tej pracy. Jednym 
z tych warunków, to Stosunek Rządu do Sejmu 
i do życia publicznego w Polsce, to konieczność 
istotnej współpracy Rządu z Sejmem i ze społe- 
czeństwem. * Dotychczasowy stosunek rządu do 
Sejmu i do życia politycznego w Polsce, zaostrza- 
jące się z dnia na dzień metody rządzenia, prze- 
śladowanie prasy, zgromadzeń i działaczy poli- 
tycznych, według naszego przekonania muszą do- 
prowadzić do nieubłagamie ciężkich przesileń 
i nieobliczalnych w następstwa skutków. Do tych 
metod rządzenia, do tej formy współpracy Rządu 
z Sejmem nie możemy mieć zaufania i dajemy 
temu wyraz w zgłoszonym razem z innemi klu- 
bami wniosku o votuń nieufności dla Rządu. 


Trzeba współpracować z Sejmem — albo 
, zarządzić nowe wybory. 

Nie do nas należy decyzja, która spowoduje 
dalszy rozwój wypadków politycznych w Polsce. 
Jeżeli Sejm obecny nie odpowiada woli narodu, 
jeżeli rząd jest przekonany, że z tym Sejmem 
współpracować nie może, czy nie chce, pozostaje 
jedyne wyjście, które jest w ręku Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, zarządzenie nowych wy- 
borów, odwołanie się do opinji publicznej. 

Każde inne wyjście, otwiera przed Polską 
wrota naoścież ku nowym wstrząsom, których 
zakończenia w naszem położeniu przewidzieć nie 
trudno. 


pastników w ręce sprawiedliwości, wypuściła ich 
wolno wkroczyła do sali | zebranie rozwiązała. 

Widzimy, że Rząd, prześladując tač zwane par- 
tyjnictwo, prześladuje stronnictwa chłopskie, stron- 
nictwa ludowe. I za co jest to prześladowanie? My 
pamiętamy te czasy, kiedy to chłop był pozbawiony 
wszelkich praw, był trzymany w ciemnocie i niewoli. 
I dopiero dzięki tym „agitatorom partyjnym“, dzięki 
tym partjom ludowym, które się potworzyły, po- 
cząwszy od Ś. p. ks. Stojałowskiego, które poszły 
w lud, otworzyły się oczy ludowi. 

Chłopi przyszli do uświadomienia i dzięki dzia- 
łaniu tych partyj, chłop stał się obywatelem, biorą- 
cym na swe barki obowiązki wobec Państwa. Dziś 
te partje mają być zniszczone, to jest intencją Rządu 
polskiego. Myśmy się modlili, o tą wolną Polskę, ale 
myśmy myśleli, że w niej będzie sprawiedliwość. Nie 
pomoże Rządowi siła, jeżeli ta siła idzie przed pra- 
wem. I w imię sprawiedliwości myśmy powinni 
w Państwie mieć bodaj równe prawa. Ci, którzy pra- 
cują nad podniesieniem uświadomienia i dobrobytu 
wśród szerokich mas wsi, spełnili wielki obowiązek 
wobec Państwa. Bo w czyimże interesie leży osła- 
bienie szerokich mas ludowych, rozbijanie ludu i t. d.? 

Przyznać musimy, że jedno dobre ten Rząd zrobił, 
dla nas, doprowadził do zrozumienia szerokich mas 
chłopskich, że chłopów trzeba skonsolidować (Okla- 
ski). Stronnictwa ludowe, już dziś są blisko tego celu 
i wierzę, tak jak zawsze wierzyłem czemu dawałem 
wyraz z tej trybuny, że my do konsolidacji ruchu 
chłopskiego doprowadzić musimy, że żadna zapora 
i żadne zakusy nie potrafią przeszkodzić temu ży- 
wiołowemu naporowi od dołu, dążącemu do stworze- 
nia jednolitej na całym terenie ziem polskich siły, 
która potrafi wywalczyć prawo i sprawiedliwość 
w Państwie, 

Nie kierujemy się i kierować się nie będziemy 
żadnemi egoistycznymi, chłopskimi względami, uwa- 
żamy się za obywateli równych i chcemy mieć prawa 
równe, chcemy mieć sprawiedliwość. Każdy kto się 
temu będzie przeciwstawiał, każdy kto będzie temu 
przeszkadzał, choćby się powoływał na dobro pań- 
stwa jest szkodnikiem, bo będzie osłabiał siłę i po- 
tęgę Rzeczypospolitej. Z powyższych powodów, któ- 
rych wobec upływu wyznaczonego mi do przemó- 
wienia czasu nie mogę szerzej rozwinąć i uzasadnić 
musimy głosować wspólnie z innemi stronnictwami 
za ustąpieniem obecnego Rządu. 


| i i 


. Plaga wilków na kresach. 

W powiatach: baranowickim i lidzkim, dały. się 
zauważyć wilki, które zagrażają życiu ludzkiemu i 
porywają żywy inwentarz z obór. 

We wsi Strzałkowo w powiecie baranowickim, 
wilki wdarły się do zagrody sołtysa Butryma, por- 
wały olbrzymiego wieprza. Do zagrody Walerjana 
Rauby w gminie lebiockiej zakradły się 4 wilki, któ- 
re poszarpały Źrebaka i 5 owiec. 

W powiecie nowogródzkim zanotowano również 


kilką napadów wilków. 
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Z „marmurowego pałacu”, 


Państwowy Bank Rolny przestał przyjmować aż 
do odwołania nowe zgłoszenia o pożyczki meljora- 
cyjne. 

W Banku znajduje się podań o pożyczki meljo- 
racyjne na 40 miłjonów złotych, — no, a pieniędzy 
niema, bo zapowiadany złoty deszcz w formie pa- 
życzek zagranicznych ná cele rolnicze ani rusz nie 
chce spaść. 

Idziemy stopniowo, ale wtył. Najpierw zachęcano 
na gwa} do meljoracji i do zaciągania pożyczek na 
ten cel (przed wyboramiD; potem zahamowano kre- 
dyty — jak mówiono — „na jakiś czas“, ale przyj- 
mowano podania; teraz i podań się nie przyjmuje. 

Wyrósł w Warszawie „marmurowy pałac* Pań- 
stwowego Banku Rolnego, wzniesiony kosztem dzis- 
siątek miljonów złotych. Ale lepiej i pożyteczniej 
dla państwa byłoby, gdyby wzrosła złota pszenica 
na zmeljorowanych polach. 


(o się dzieje w Małopolsce Wsch. 


Katowicka „Polonia“ omawia stosuniki, jakie pas 
nują obeonio w Małopolsce Wschodniej. Czytam tam: 

„Faktem jest, że polskiemi rękami w państwie pol- 
skiem kopie się grób tej polskości na kresach. która 
tam somorzutnie, żywiołowo rosła przez wieki i prze- 
trwałą mwyciąsko największe i najsroższe prześlado- 
wania rządów obcych i wrogich. 
» W szkołach powszechnych. do których uczeszczają 
dzieci prawosławne i katolickie, nauczycielki Rusinki 
zmuszają dziesi polskie do odmawiania pacierza pm 
rusku. W jakiejś szkole dzieci przyniosły obraz Matki 
Boskiej Częstochowskiej, zawiesiły go na ścianie i pod- 
czas pauzy odśpiewały przy nim: „Pcd Twoją obronę". 
Nauczyciel kazał im zdjąć obraz i zabrać go ze szkoły, 
bo... „to jest prowokacja dla Rusinow*. 

Parafje katdfekie obejmują preciętnie 7 razy większą 
przestrzęń, niż prawosławne, co zniechęca  parafjan, 
którzy, zdarza się, mają po 30 kilcmetrów do swego 
kościoła. Tymozasem cerkwi jest pełno, wśród nich 
wiele dawnych kościołów” 

Tyle smutnych faktów przytłacza „Polonja“, ale to 
jeszcze nie wszystko, Smutne, ale prawdziwe! 


p i m nd ie po | 4 
Lupy do Niemiec. 


W odczytach swoich, wygłaszanych w Ameryce, 
delegat rządu Wacław Sieroszewski, tłumacząc nie- 
domagania gospodarcze Polski, poświęca wielkiej 
wojnie i gospodarce Niemców w Polsce taki ustęp: 

„W ostatniej wojnie „Polska podległa trzy- 
krotnej grabieży. Rabowały ja i paliły uchodzące 
wojska rosyjskie. Rabowały ją i paliły w czasie 
walk wojska państw centralnych, a bardziej 
jeszcze wyniszczyła ją paroletnia okupacja Niem- 
ców i Austrjaków, Nietylko zabrano mieszkańcom 
wszystko zboże okopowe i jarzyny, wydając wza- 
mien za kartkami trującą mąkę z kasztanów, 

z łubinu, z słomianej sieczki, z domieszką suszo* 

nego końskiego nawozu. Nietylko odebrano 

wszystek cukier, masło, stoning, uprowadzono 
bydło, komie, owce, Świnie, drób zabrano mie- 
dziane przedrtoty, biżuterje, kosztowności, bie- 
liznę, wełnę, len, płótna. ale Niemcy umyślnie 
niszczyli swego konkurenta — przemysł polski, 
psując lub wywożąc maszyny, kotły, transmisje, 
instalacje fabryczne. uprowadzając w niewolę na 
swoje fabryki do Niemiec zdolniejszych, facho- 
wych robotników. Kolejami biegły nieustannie 
pociągi pełne drzewa, żelaza, miedzi. worów zbo- 
ża, złomów węgla, rozmaitych naczyń oraz ło- 
mowego sprzętu.. Drogami sunęły jeden za dru- 
gim nieprzerwanym wężem karawany chłopskich 
wozów, zaprzeżonych w chłopskie małe koniki, 

powożonych przez obdartych polskich chłopów i 

naładowanych najrozmaitszemi rzeczami. poczy- 

nając ód wytwornych mebli, wspaniałych luster, 

a kończąc na ubogich wieśniaczych skrzynkach 

i nawet drewnianych kołyskach oraz dziecinnych 

lalkach i zabawkach. Na wozach siedziały tu i 

tam młode dziewczęta smutne i zapłakane, a co 

dziesiąty wóz maszerował z karabinem na ramie- 
nin i fajką w zębach żołnierz niemiecki... 

Przejeżdżając w sprawach służbowych Legjo« 
nów Polskich całą Polskę od Radomia aż do 

Opola na Śląsku, wszędzie spotykałem te zbó- 

jeokie karawany na drogach. 

"Gdym raz spytał niemieckiego żołnierza: „Co to 

jest i dokąd to wiozą?* odpowiedział mi z lubież- 

nym uśmiechem: 

— Lupy! do Niemiect....* 

Równocześnie w Polsce zawiera się układ © za 
przestaniu likwidacji zrabowanego przez tychże 
Niemców mienia oraz wynagrodzenia szkód rozmyśl- 
nie i celowo — po barbarzyńsku Polsce wyrządzo- 
nych. zd 


ZDANIA i MYŚLI. 
Duszą ludu jest jak Ogień pod granitemi, 
Bolesław PRUS 
(„Anielka*) 


b  T 
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Obrady Sejmu nad budżetem 
i votum nieufności. 


Po dwudniowych obradach o godzinie 12 w nocy 
ią- | uchwalono votum nieufności rządowi 246 głosami 
mjo do znanych sznjóć z oficerami w Sejmie po-| przeciw 120 Be Be. — 4 kartki oddano puste, 
madds Reszta posłów była nieobeóna, względnie niektó- 
„Armię naszą otaczamy czcią i miłością, pa- | rzy nieliczni uchylili się od głosowania tak za votum 
mńętamry jej bohaterskie wysiłki 1 jej krew ofiarną, | nieufności, jakoteż przeciwko. 
pezełaną w obronie granic i niepodległości ma- 
szego młodego państwa, 
W razie groźby wojny jest armja wasza zbroj- 
nem rzaieniem do odparcia majazdm wroga 


dzenia Sejmu. 


Po otrzymaniu wotum nieufności, Rząd zgłosił na 
ręce Prezydenta dymisję. Prezydćnt dymisję przyjął, 
polecając Rządowi pełnienie obowiązków prowizo- 
rycznie do czasu utworzenia nowego Rządu. 


mych trzymają się zdała od polityki, 

Miecz jest argumentem wobec wroga, ale nigdy 
anmja staje się klęską swego narodu. Tej zasady 
nip wolno nikomu nigdy lekceważyć. 

Sesja bieżąca ma przed sobą dwa wiełkie za- 
dania: uporządkowanie gospodarki finansowej 
państwa I rewizję Konstytucji. Mam nadzieję, że 
jeżeli Sejmowi dany będzie czas potrzebny z na- 
tury rzeczy dla dokonania rewizji Konstytucji, 
Sejm tej pracy z pożytkiem dla kraju dokona. 
Następnie, poświęciwszy wspomnienie b. premje- 

rowi rządu francuskiego podczas wojny p. Clemenceau 

oraz posłom: Macieszy i Reichowi, oddał głos mini- 

strowi skarbu Matuszewskiemu, który wygłosił obszer- 

me, w spokojsym, poważnym tonie utrzymame eks- 

pose. — Odnośnie do położenia gospodarczego po- 
ASI udsiec: 

„W życi gospodanczem Polski zarysowały się 
obecnie trzy zjawiska. Temi zjawiskami były i 
są jeszcze ogólna ciasnota pieniężna na rynkach 

i m wszystkiemi stąd wynikającemi 
medna Oraz krycys cen dla produkeji zbo- 
powej. 

Mrzeciem wreszcie zjawiskiem o charakterze, 
jak wierzę, nieprzemijającym, jest wielka odpor- 
ność okazana przez organizm gospodarczy Polski 
wobec tego pierwszego kryzysu ekonomicznego, 
przed jakim stanęliśmy od czasu pamiętnego kry- 
zyma iar 1925 i 1926. 

KLĘSKA NISKICH CEN NA ZBOŻE 

Drugi kryzys, jaki przeżywa dziś Polska cała 
wespół z wieloma innemi krajami Świata — jest 
to rozpiętość między ceną na zboże i kartofle, 
a cenami wytworów przemysłowych. Ceny innych 
artykułów rolniczych, jak nabiału, mięsa — nie 
doznały spadku — mrzeciwmie, raczej wzrosły. 

Spadek cen na produkty rolne niewątpliwie 
niema w sobie żadnych cech pocieszających. Spa- 
da w ten sposób wartość zmacznej części ogólnej 
naszej wytwórczości. Jedno jest pewna, że Polska 
nie jest krajem tak dalece eksportującym zboże 
lub ziemniaki aby stopniowo w miarę nbywania 
madmiaru zapasów nie następowało stopniowe od- 
prężenie”. 

Marną pociecha dla rolników, że ceny za produkta, 
rolne podniosą się, gdy się zmniejszą zapasy zboża, 

ziemniaków; w tem zagadnienie i na tem polega 
dobra polityka rządu, by przy obfitości zboża uzys- 
kać ceny, pokrywające koszta produkcji i zapewnia- 
jące jaki taki zysk rolnikowi. 

W dyskusji nad budżetem zawsze i wszędzie prze- 
mienia się w ogólną dyskusję, zabierali głos przedsta- 
wiciele wszystkich stronnictw, którzy twierdzili, że 
system rządów pomajowych, polegający na uniemożli- 
wianin Sejmowi pracy mstawodawczej i kontroli, nie 


t. j. w dniu 10 grudnia, nie wiadomo. 


i Senatu. 
mik M o NN 


w sprawie bezprawnego rozwiązania pu- 
blicznego zebrania w Tarnopolu dnia 
11 września b. r. 

Na dzień 11 września b. r. zwołał Zarząd okręgo- 
wy P. S. L „Piast“ we Lwowie zebranie publiczne 
do Tarnopola, poczem miało się odbyć zebranie de- 
legatów i mężów zaufania stronnictwa za zaprosze- 
niami. 

O miejscu, czasie i przedmiocie obrad zostało 
zawiadomione Starostwo w Tarnopolu, które przy- 
jęło zgłoszenie do wiadomości. O oznaczonej godzi- 
mie otworzył prezes zarządu okr. we Lwowie ks, Pa- 
naś zebranie, wygłaszając odpowiednie przemówie- 
nie. Przemówienie to przerwał komisarz policji, żą- 
dając okazania zezwolenia na wiec. Po okazaniu 
mu odnośnego pisma starostwa, oświadczył, że 
w zgłoszeniu podano, że na zebraniu przemawiać bę- 
dzie poseł Pieniążek i były poseł Widota. którzy nie 
przybyli. 

Ks. Panas wyjaśnił, Że kwestja, kto będzie 
and 


Choińskiego, który pisał: „aby rządzić ludźmi, trzeba 
umieć patrzeć uważnie w serce ludzkie i słyszeć, co 
się w tem sencu dzieje!* A 

Chciałem, byście się, Bracia Kochani, nad temi 
słowami zastamowili uważnie w ostatnich przełomo- 
wych tygodniach. : 

Namnożyło się bowiem w Polsce — w ostatnim 
okresie — kierdel tumanów, którzy powiadają, że 
cała smtuka rządzenia mieści się w... Śmignięciu 
batem, 

Różni dziwnego nabożeństwa konserwatyści i 
legjoniści nieistniejących brygad, zachwycają się 
wprost „systemem bata". Rozdzierają swe gardła 


Głośne przekroczenia budżetu na r. 1927/8, które 
miały być wywołane wydatkami inwestycyjnemi, do- 
tyczą w rzeczywistości wydatków najrozmaitszych. 
M. in. kupowano, bez aprobaty Sejmu, samochody 
osobowe ponad rzeczywistą potrzebę. Tak np. kupio- 
no dla ministerstwa spraw zagranicznych 4 nowe sa- 
mochody, dla min. spraw wewnętrznych 2 samochody, 
tyleż dla min. skarbu; min. rolnictwa zakupiło samo- 
chód luksusowy za 60.500 zł., min. robót publicznych 
wydało 170.000 zł. na samochody. Ten rozpęd samo- 
chodowy nie ustał i w latach następnych. Nowe sa- 
mochody okazały się potrzebne np. na wyjazd premje- 
ra z p. Sławkiem do Biarritz i na inne jeszcze cele. 

Gospodarkę samochodową powyższych władz 
charakteryzuje sprawozdanie Komtroli Państwowej 
za rok 1928/9, omawiając działalność monopolu ty- 
toniowego. Dowiadujemy się. że na samochody pa- 
sażerskie i t. d. wydano z $ 7 poz. 2 — 310.000 zł., 
„mimo, że jak ustalono na podstawie szczegółowych 
aneksów do planu finansowo-gospodanczego, wydat- 
ków na ten cel we wspomnianym paragrafie nie 
przewidywano”. 

Między innemi jeden samochód, wbrew sprzeci- 
wowi departamentu budżetowego min, skarbu odda- 
no do użytku Straży Granicznej. Na to miejsce: 


stemu ustąpić musi. 

W wyniku dyskusji, zgłoszono votum nieułnoéci 
da rządu, za którem się opowiedziały wszystkie 
kluby, poza Be Be, frakcją rewolucyjną I Madejem. 

Ze swej strony przypuścili szturm na Sejm mini- 
strowie i posłowie z Be Be: “Byrka, Kosydarski, 
Krzyżanowski. 

Premjer Świtataki zarzucił Sejmowi, %Žo tenże 
ewalczając system pomajowy pragnie powrotu do 

przedmajowego, do rządów sejmowych. 

Ministor Składkowski oświadczył, że mimo votum 
steriności, które nazwał papierową uchwałą, oni nie 
mstąpią, jako organizacja niezależna od papierowych 
uchwał i pozostaną. System darcia sukna państwo- 
|--A zginie i nie ośmieli się wrócić do Izby. 

Nawwanie uchwał Sejmu przedstawicielstwa naro- 
dowego papierowemi, które można lekceważyć, wy- 
wołało burzę w Sejmie i odpowiedź posłów, którzy 
mykkazałi, jak to jest obecmie z owem suknem pań- 
sowowem; zbijając nadto szereg twierdzeń i zarzutów 
manóstzów, ni ch z 


Taki był przebieg owego historycznego mosie- | 
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samochody osobowe monopolu tytoniowego. 


„użytku 


Po RS 
ABE i (mma): 34 
AJSKUTECZNIEJSZY ŚRODEK DOMOWY 
NOSI DO KAŻDEGO DOMU POMOC I UKOJENIE 
ADAC w ADTEKACH i DROGERJACH 


Jakie wyjście? 


Najlepszem wyjściem z trudnej sytuacji byłoby 
powołanie Rządu współpracy ze Sejmem, wówczas 
i budżet i zmiany Konstytucji potrzebne i pożyteczne 
łatwo się dadzą przeprowadzić — jeśli natomiast no 


Jak długo to prowizorjum potrwa, w tej chwili, | wy Rząd będzie dalszym ciągiem obecnego, w takim 


razie czekają nas różne niespodzianki i wstrząsy o 


Prezydent zaprosił ua konferencję marsz. Sejmu | nieobliczalnych dla Państwa następstwach. 


Interpelacja: 


posła Brodackiego i tow. z Klubu parlamentarnego P.S. L. „Piasta“ 


przemawiał jest obojętna, dodając, że posłowie przy- 
będą nieco później z powodu spóźnienia się pociągu 
pośpiesznego od Lwowa. Na dalsze zapytania komi: 
sarza policji, czy to jest wiec, czy poufne zebranie 
delegatów za zaproszeniami odpowiedział ks. Panaś, 
że teraz odbywa się zebranie publiczne, a po ukoń- 
czeniu tegoż odbędzie się zebranie delegatów za za- 
proszeniami. Mimo powyższych wyjaśnień komisarz 
policji rozwiązał zebranie z powodu nieprzybycia po- 
słów na czas oraz z powodu, że nie wszyscy uczest- 
nicy mieli zaproszenia. 

Rozwiązanie wiecu było oczywistem bezprawiem, 
mającem na celu udaremnienie za wszelką cenę od- 
bycia zebrania piastowców. 

Wobec tego zapytują interpelanci: Czy P. Mimistro- 
wi jest wiadomy fakt powyższy? Co zamierza uczy- 
nić, iżby zapobiec rozwiązywaniu zebrań przez pod: 
władne mu organy, zwoływanych i odbywanych zgo» 
dnie z obowiązująceńmi ustawami? 


Co znaczy rządzić? 


Umyślnie przytoczyłem niedawno słowa Jeske-| w chwalbie tego systemu, który — według nici — 


jest zbawieniem dla Polski, „niedorosłej do demo" 
kracji“. 

Hola pamowiel 

Kto chce rządzić w Polsce, ten musi umieć uwa- 
nie patrzeć w serce zbiorowe i słyszeć: co się w tem 
sercu dzieje. I tylko ten, co wsłucha się w żywe 
tętno serca szerokich mas ludu, ten tylko będzie 
mógł wziąć władzę w ręce. 

Serce kurczy się przed batem i łka suchym pła- 
czem, ale nie bezsilnym płaczem, jeno tym, który 
rodzi bunt i odwet świadomy krzywdy. 

Przez serce tylko droga, panowie! 

LONIK. 


„Dyrekcja monopolu, która posiadała dia swego 
już dwa samochody osobowe, zakupiła 
jeszcze eamochód torpedo firmy „Austro-Deimler" 
za dolarów 3.780. Samochód ten umieszczono w ga- 
rażach ministerstwa skarbu. 

W tych warumkach — pisze sprawozdanie N. I. K. 
gospodarki w zakresie samochodów osobowych nie 
można uznać za oszczędną, zwłaszcza, że między 
innemi w poprzednim okresie budżetowym zakupiono 
luksusowy samochód Packarda za sumę 56.102 zł. 

Najwyższa Izba Kontroli zwróciła się w czerwcu 
1929 r. do Ministerstwa Skarbu, prosząc o wyja- 
śmienie przyczyn uskutecznienia przez Dyrekcję mo- 
nopolu tak znacznych wydatków na zakup samo- 
chodów osobowych,” nie przewidzianych w planie 
finansowo-gospodarczym'. . 

Odpowiedzi nie nadesłano do chwili, w której 
zestawiała N. I. K. swoje sprawozdanie. Ale czytel- 
nik zmajduje odpowiedź na to pytanie, dlaczego mo- 
nopol tytoniowy, chcąc zabezpieczyć normalny roz- 
wój dochodów, zarządził na wiosnę b. r. podwyżkę 
ceny swoich wyrobów. Zamiast prowadzić oszczędną 
gospodarkę, redukować zbędne wydatki, powiększa 
się je, a równocześnie podwyższa się ceny wyrobów 
tytoniowych. 


Str. 4 


„ Rok 1928 był rokiem urodzajnym, a nawet, jak 
w naszem Podkarpaciu zachodniej Małopolski był co 
do wydajności zboża i ziemniaków rokiem nadzwy- 
czaj urodzajnym. Natomiast był uieurodzaj ną paszę, 
chybity koniczyny, siana, kapusta, bobik, bo druga 
połowa roku była posuszna. Główne jednak plony, 
jak zboże i ziemniaki dopisały, więc się zdawało, że 
powinno być lepiej. Niestety jest coraz gorzej. Zło- 
żyły się na to różne przyczyny. 

Przedewszystkiem szereg lat poprzednich było 
nieurodzajnych, ludność się zadłużyła, obdarła. Przez 
wszystkie lata po wojnie rządy połskie gnębiły rol- 
nietwo. Zaraz po wojnie z konieczności wprowadzono 
kontyngenty, ceny maksymalne, zamykanie granie 
dla wywozu zbożu i bydła itp., a gdy Sejm uchwalił 
otwarcie granic, wtedy nałożono opłaty wywozowe 
na wszystkie prawie produkty rolne, w ten sposób 
zmowu wywóz zahamowano i przez to wszystko, co 
rolnik produkuje, musiało potamieć, podczas gdy to- 
wary wszystkie, których rolnicy potrzebują drożały 
i ciągle drożeją. Przed wojną (w lipon 1914 r.) była 
w Krakowie cena żyta 20—22 kor. za 100 kg., licząc 
po 1.75 zł. za koronę (korona była o 3 do 5 razy 
droższa. niż frank szwajcarski, a frank dzig kosztuje 
1.72 zł.), zatem za 100 kg żyta wypadało 35 do 38 
złotych i taka przynajmniej cena być powinna, Dziś 
płaci się 22 do 26 zł., zaś we wsiach dalej od miasta 
i kolei położonych płacą, jak-słyszę, po 20, a nawet 
po 18 zł. 

Za 100 kg. żyta, możma było kupić 300 kg. toma- 
syny 12 do 14 proc., a wyżej procentowej przynaj- 
mniej 250 kg. Dzisiaj za 100 kg. żyta kupi 100 kg. 


Ye 

Przypadkowo byłem na zebraniu rolników mało- 
rolmych w Poznaniu, gdzie przemawiali różni mowcy 
ji jeden z nich cyframi udowodnił, że należy zaniechać 
a przynajmniej ograniczyć kupowanie nawozów sztu- 
cznych, gdyż przy obecnych cenach (liczył 26 zł. za 
100 kg. żyta), produkcja się nietylko nie opłaca, ale 
przynosi stratę. Lepiej nie forsować nawozami, cho- 
ciaż się zbiory obniżą do połowy, to rolnik przy tem 
lepiej wyjdzie i siłą rzeczy wtedy ceny się podniosą. 
Zebrani to podzielali, Produkty rolne potaniały o 34 
do 40 procent, zaś produkta przemysłowe, których 
rolnik potrzebuje, jak odzież, obuwie, żelazo i t. p. 


„PIAST z dnia 15 grudnia 1929 r. 


Diaczego rolnikom powodzi się coraz gorzej? 


podrożało o 50, nawet do 100 procent. Produkta 
rolne są najtańsze w Polsce niż ma całem świecie 
(chociaż chleb i bułki są droższe, niż przed wojną) 
i dlatego też rolnicy w Polsce są największymi nę- 
dzarzami, 

Przed wojną był korzystniejszy o wiele stosunek 
can produktów rolnych do produktów  przemysło- 
wych w Austrji, a jednak rolnikom się nie przele- 
wało, ale kto pracował i oszczędzał, mógł się i do- 
robić, a dziś o każdy grosz, a nawet o kredyt nie- 
słychańie trudno. 

Rolmicy raz do roku zbierają z pola plony, a 
ponieważ przez cały rok mają wydatki, a dochody 
znikome, więc, ażeby pokryć Swoje zobowiązania, 
zaraz po zbiorach i omłocie sprzedają zboże. 

Wtedy z powodu dużej podaży na rynkach, zboże 
tamieje, handłarze i młyny je zakupują. Gdy zboże 
wykupią, wtedy zwykle około Nowego Roku, cena 
zboża się podnosi i na wiosnę zboże bywa najdroższe, 
lecz z ceny tej wyższej korzystają głównie kupcy, 
a nie rolniey... 

Tak bywa w czasach normalnych. Obecnie brak 
kapitału i jest on bardzo drogi. O kredyt trudno, więc 
i hamdlarze nie byli w stanie zrobie dostatecznych 
zapasów. W Kołach rolniczych i gospodarczych pod- 
niesiono wówczas potrzebę budowy elewatorów i ma- 
gazynów zbożowych i podniesiowo sprawę zakupu 
zboża w jesieni przez rząd z nadwyżek podatkowych 
u rolników w kraju. 

Miałoby to tę dobrą stromę, że cena w jesieni zbo- 
ża mie ,spadałaby bardzo nisko, zaś na wiosnę nie 
podniosłaby się nadmiernie, boby z magazynów za- 
silano zbożem miasta i w ten sposób zapobiegłoby się 
w sposób nikogo nie krzywdzący nadmiernemu wy- 
wozowi zagranicę w jesieni, zas na wiosnę nie do- 
puściłoby się do drożyzny i na wypadek klęski nie- 
urodzaju, rezerwy zbożowe przydałyby się dla 
wszystkich, czyli: wilk byłby syty i owca cała. 

Lecz rząd, który przez usta prezesa min. p. Bartla 
i ministra Czechowicza w swych przemńówieniach 
bardzo życzliwie mówił o rolnictwie, w czynach po- 
postępował przeciwnie. 


| (Dokończenie nastąpi). 
A. Średniawski, 


Pożary i ubezpieczenia. 


Krakowski „Ozas“ z dnia 20 listopada 1929 umie- 
ścił poniższy artykuł, 
„Smutnym objawem życia gospodarczego w roku bie- 


Żącym jest niezmierny wzrost palności. Ilość nierucho- 
mości, re spłonęły w Polsce bez 3-ch województw 


społeczeństwa zbyt wygórowane kwoty i staje się premią 
ich nieuczciwości. Przyznał to zresztą już w % roku 
po wprowadzeniu nowych szacunków. twórca tej kon- 
cepcji, naczelny dyrektor, stwierdzając 6. V. 1929, że 
już wzrost ilości pożarów w roku 1928 w porównaniu 
do roku 1927 spowodowany był „głównie zwiększeniem 


zachodnich od 1. L — 36. IX 1929 r. wynosi przeszło |szacunku nieruchomości". Dalszy wzrost palności w roku 
16.000 — czyli więcej jak innych lat w okresie cało-|1929 — powoduje zwrócenie się Zarządu Pow. Zakł. 
rocznym. A rok bieżący jest rokiem przeciętnych opa- |Hbez. Wzaj. do władz politycznych o baczniejsze roz- 
dów — nie można więc szukać wytłomaczenia w wa- jciągnięcie kontroli nad nowodami pożarów, w błędnem 


runkach atmosferycznych. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę rozwijającą się powoli, 
ale stale akcję ogniotrwałego krycia dachów, jeże! 
uprzytomnimy sobie, że duże wysiłki są rok: rocznie TO- 
bione na „akcję przeciwpóżarową” straże, sikawki i t. p. 
np. sam Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 
wydaje na to rocznie 2—3 miljonów, a jest to przecież 
tylko drobną częścią wydatków ponoszonych na ten 
cel przez gminy wiejskie i miasta. to zdawałoby się, 
że te poczynania społeczeństwa powinny silnie zaważyć 
ma zmniejszenie się palności — tymczasem widzimy 
objaw wręcz przeciwny — Polska coraz więcej się pali! 

Gdzież powód? Smutno powiedziec. ale jedynym po- 
wodem są błędy w prowadzeniu Powszechnego Zakładu 
Ubezp. Wzajemnych. Instytucja ta dzierżąca monopol 
przymusowego ubezpieczenia budynków od ognia wpro- 
wadziła od 3 lat stopniowa podwyższanie szacunku bu- 
dynków. Na rok 1929 szacunek ten miał wynosić całą 
rzeczywistą wartość każdego budynku. Zasada ta w po- 


przednich latach z ostrożności nie była w życie w pro-, 
wadzona. Dopiero w jesieni roku 1928 -nowo zamiano-, 


wana Rada Nadzorcza została na pierwszem posiedzeniu 
zaskoczoną przez Dyrekszję wiadomością. że za zgodą 
Komisarza rządu wprowadza się od 1629 r. przeszaco- 
manie budynków i ubezpicezenie do pełnej wartości sza- 
cunkowej. Wobec przeprowadzonej już akcji pnzygoto- 
wawczej, Rada Nadzorcza mogła tylko zaznaczyć swoją 
uchwałą, że akcję podwyżki szacunków i ubezpieczenia 


pojmowaniu, że można drogą policyjną powstrzymać. 
zło spowodowane nie dosyć przemyślanem zarządzeniem. 

Równocześnie z tem jednem złem rośnie drugie. 
Wzrost kosztów administracyjnych, przerost kosztownego 
; aparatu biurokratycznego. Znowu cyfry porównawcze 
niech mówią. Gdy w roku 1927 administracja koszto- 
wała 9,400.000 zł., to w roku 1928 wzrosła na 10.900.600 
zł., w „roku 1929 15,100.000 zł., a na rok 1936 prelimi- 
nowała dyrekcja Powszechnego Zakładn Ubezpieczeń 
Wzajemnych 17,200.000 zł. przecież ilość budynków 
|nie rośnie w stosunku do tej zwyżki kosztów. Jeżeli 
stwierdzimy, że przeszacowanie hudynków odbywać się 
ma co 10 lat, a ostatnie szacowania skończyły się w roku 
1928, to niema powodów rzeczowych zwyżki kosztów 
administracyjnych i to w latach tak dla rolnictwa cięż- 
kich. Wedle obliczeń staresty, Gajewskiego jedna nieru- 
chomość była obciążona w roku 1927 samemi kosztami 
administracyjnemi w Pow. Zakł. Ubez. Wzaj. w wyso 
kości 2.40. w roku 1929 zł. 3.70, a na rok 1936 przy- 
padłoby wyżej zł. 4. Zwolennicy przymusu i monopole 
ubezpieczeniowego stają przed groźnym objawem. Li- 
"czyli, że przymus i wyłączność. gromadząc w jednej 
instytucji wszystkie nieruchomości, spowoduje taniość 
obsługi. Jakże się pomyjili. Brak konkurencji wywo- 
łany monopolem pociąga za sobą zanik oszczędności. 
mnożenie urzędników. tęsknctę za gmachami i biurami. 
nabywanie rozlicznych 1naszyn. Ubezpieczelnictwo va- 
„miast być prostem, bawi się w biurokrację. wykresy. | 


do pełnej wartości wprowsdzono bez porozumienia sią zestawienia, mapki, wszystko robione jakby tendencyj- 
z nią —- przed jej zwołaniem. Faktycznie większa część nie, by jak najwięcej sił i personalu użyć. Rosną pa- 


„budynków jest oszacowana obecnie znacznie powyżej |piery. Dyrekcja zamiast być władzą staje się niby pre- 


rzeczywistej wartości. Normy przyjęte szablonowo i wy- |zydium związku zawodowego urzędników swojej insty- 
konywane przez techników szacunkowych są typowym ,tucji. główny cel: staranie się o „poprawę bytu prace- 
objawem biurokratycznero załatwiania. Wynik nie dał wników*. Mnożą się podwyżki i dodatki, Dzieje się to 


. długo na siebie czekać, Gdy w roku 1927 wkładki nbez- |w roku, gdy interesa Ins'vtucji ciężko są nadwvrężone 


" 


pieczeniowe, ściągnięte przez Powszechny Zakład Ubez: |wzrostem palności, — wbrew zasadzie jedynie słusznej. 
pieczeń Wzajemnych wynosiły 34 miljony. to w roku że podwyżki płac pracowników powinny mieć miejsze 
1038 wzrosły na 48 miljnnów, aw roku 1929 przedsta. tylko wtedy. ydy rozwój instytucji ma to pozwala. Statut 
wiać będą kwotę 75 „miljcnów 400 tysięcy. Wyciśnięto |instytucji oddaje ustalenie norm uposażenia pracowni- 
ze społeczeństwa mimo iak ciężkiego kryzysu gospo- |ków w ręce dyrekcji za potwierdzeniem rządu — na- 
darczego, tylko dla zadowolenia dcktrynerskich prze tomiast Rada nadzorcza ma jako główne zadanie uchwa- 
słanek o 27 miljonów więcej jak ubiegłego roku. Ale Jenie budżetu. Przy pewnej zgrabności posuuięć łatwo 


główne zło leży w innym punkcie, we wzroście ilości 
pożarów. Polskę nie stać, hy tak poważne ilości bu- 
dynków szły z dymem. A jednak — nieuczciwych ludzi 
jest dużo, trulne warunki ekonomiczne niejednego za- | 
chęcają, by pczbyć się starego domostwa, gdy wobśe 
wysokości ubezpieczenia za odszkodowanie lepszy dom 
postawi. Błędne doktrynerskie założenie, wprowadzone 
w życie bez należytego zrozumienia samej zasady ubez- 
pieczelnictwa, mechaniczno-biurokratycznie wyciska ze 


zaszachować Radę nadzorczą oświadczeniem. że rząd 
godzi się na podwyżki norm płacy i stawiać ją przed 
koniecznością uchwalenia wygórowanego budżetu. Łatwo 
to zrobić, gdy Komisarz rządu patronuje wzamożeniu 
wydatków  administracyjnvch. Rada nadzorcza. która 
w październiku b. r. zebrała się dla uchwalenia budżetu 
na rok 1930 znalazła się w tem dziwnem położenu. 
Niestety uległa presji. Oprócg €-ciu przedstawicieli or- 
gamizacyj, samorządów powiatowych, większość Rady 
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zatwierdziła wzmożenie wydatków administracyjnych na 
rok 1980. . r 

Głos ma jeszcze Państwowy Urząd Kontrol Ubez- 
pieczeń. Oby w nim przeważyło zrozumienie, że roenące 
zbiurokratyzowanie i powiększanie kosztów administra- 
cyjnych Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajem- 
nych grozi istnieniu tak zresztą słusznej zasady przymu- 
sowych ubezpieczeń od ognia, a wygórowanie norm 
szacunkowych wyciąga z adności nadmierne opłaty i po- 
woduje niebyw: wzrost pożarów. 


Po 


AJ; owania ah 4 az a a a a 


z akin : „Jia msi". l 
Wieczór niedzielny na wsi. 


Siadają na twardych ławach w kręgu kopcącej lampy. 
Starsi czytają Świeże, pełne taenn gazety 

i mówią, że gdzieś „podróżny głowę roztrzaskał o rampy. 
(pociąg się wykoleił: parowóz w drzazgi rozbity). 


Da 


Płyna godziny, jak sowy, -£ dyspucie o drobnych 
[sprawach, 
o wydarzeniach w kraju (zkoże staniało — czy wiecie?). 
Przez okno słychać parobków i dziewcząt głośne 
: [rozmowy. 
Noc idzie, wlokąc za sobą tren czarny, jak futro krecie, 


Pod chałupami w ogródkach, w ciszę wtulonych, jak 
[w walon, 

zdała od fabryk huku, starcy się karmią baśniami, 
A świerszcze dzwonią peany. nabrzmiałe ciepłą niedzielą 
i pachną kiście bzów rośnych pod iskrzącemi gwiazdami, 

Teofil Kowalczyk. 


„Radość życia: na Podhalu. 


W Grywałdzie (pow. Nowy Targ) panuje tyfus 
brzuszny od paru miesięcy. Tyfus brzuszny, czytaj: 
głodowy! Od 1-go września br. szkoła tamtejsza 
zamknięta z powodu epidemiji. 

„Radość życia”... jakiej dawno nie było. 


Wypadki polityczne a telefony. 


Rozgrywające się obecnie wypadki na terenie 
sejmowym, odbijają się również w centrali telefo- 
nieznej gmachu sejmowego. Przez pierwsze dni, liczba 
rozmów telefonicznych przeszła podobno eytrę 10-ciu 
tysięcy. Również w komunikacji międzymiastowej 
trudno było uzyskać połączenia na rozmowy pry- 
watna z powodu wielkiej liczby telefonów korespon- 
dentów pism i rozmów poselskich, C 


Najście na sekretarjat P. S. L. „Piast“ 
w Białymstoku. 


Od kilku dni dało się zauważyć włóczenie jedno» 
stek podejrzanych koło Sekretarjatu „Piasta“ w Bia- 
tymstoku, mieszczącego się przy ul. Warszawskiej 33. 

Omegdajszej nocy, ponieważ sprawcy nie mogli 
się dostać do wnętrza Sekretarjatu, zdarli doszczętnie 
szyld, zabierając go ze sobą. 


Kupcy chcą się opodatkować 
hyle utrzymać koncesje monopolowe. 


Wobec zapowiedzi cofnięcia 17.000 koncesyj mo- 
nopolowych z dniem 31 grudnia, występują żydow- 


skie związki kupieckie do ministra skarbu Matuszew= “ 


skiego z projektem złagodzenia tych zarządzeń. Kup- 
cy proponują dobrowolne opodatkowanie się na rzecz 
inwalidów, dla których w głównej mierze przezna- 
czone mają być cofnięte koncesje. Podatek ten został- 
hy nałożony na wszystkich koncesjonarjuszy mono- 
poli w formie specjalnego dodatku do świadectw 
przemysłowych, przeznaczonego dla inwalidów. 


lie wyncszą przekroczenia budżetowe ? 


Minister skarbu wniósł do Sejmu trzy przedło- 
żenia z wnioskiem na uchwalenie kredytów dodatko- 
wych, t. j. sum wydanych poza budżetem. Przekro+ 
czenia te wynoszą: 
za rok budżetowy 1926/7 
za rok budżetowy 1927/8 589.373.129 złotych 
za rok budżetowy 1928/9 219.922.305 złotych 


Razem za trzy lata 826,708.360 złotych 
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17,412.928 złotych 


* ŚMIERĆ DRA LEONARDA STAHLA. W nocy 
z niedzieli na poniedziałek w dniu 1. grudnia b. r. 
zmarł we Lwowie na atak serca b. wiceprezydent 
miasta Lwowa. wybitny działacz uarodowo-demokra- 
tyczny Dr Leonard Stahl. Zmarły odznaczał się 
wielkiemi zaletami charakteru, serca i umysłu. 


mą 


Jan Locquin do marszałka Daszyńskiego. 

Marszałek Sejmu p. Ignacy Daszyński otrzymał 
z Paryża od p. Jana Locquina, posła do parlamentu 
francuskiego i prezesa grupy parlamentarnej polsko- 
francuskiei list następującej treści: 

Drogi Panie Marezałku i Przyjacielu! , 
„ Z wielką uwaga Śledzimy rozwój ostatnich wypad- 
ków w Polsce i pragniemy — ja i moi przyjaciele — 
powinszować Pann Jego szlachetnej postawy wobec 
prób wprowadzenia dyktatury 'wcjekowej, prób, któ 
rym przeciwstawiłeś się Pamie tak stanowczo. 

Jeżeli nam wolno, właśnie ze względu na bezinte- 
resowne, lecz głębokie uszucie, jakie żywimy dla Polski, 
wyrazić kilka uwag o wewnętranem jej położeniu, nie 
a de przed Panom, że wszelkie ograniczenie 
swo obywatelskich, których wcieleniem jest szła- 
chetny naród polski, — wywołałoby w kołach demo- 
kratycznych Francji przykry oddźwięk i może wzmóc 
intenzywność akcji nieprzyjaciół Polski, doszukujących 
się jej słabych stron i ua.łujących wszelkiemi środkami 
„pozbawić ją sympatji, któremi się cieszy powszechnie. 
„Jesteśmy przekonani, poznawszy kraj Wasz naocznie, ze 
jest on w stanie zorganizować się pelitycznie w ustrojn 
wolnościowym tak, jak się rozwija ekonomicznie i że 
będzie on tem potężniejszym, im bardziej — przedew- 
wszystkiem , będzie przestrzegał ustaw i konsty- 


tucji. 

Üważaten za obowiązek zwrócić się do Pana z temi 
Kilka słowami jako Wasz szezery przyjaciel, który go- 
rąpo pragnie być Wam pcżyteczny. Niechaj Polska wie, 
że hraterski zapał, który skłonił nąród francuski, a prze- 
dewszystkiem "zesze robotnicze, do stanięcia po jej 
stronie, mógłby się załainać, gdyby Polska ujawniła 
skłonność do pogrążsnia się w iaszyżmie. > 

Racz przyjąć drogi Panie Marszałku i Przyjacielu 
iwyraz mych uczuć i serdoczne pozdrowienia 

Jan Locquin 


parlamentarnej 
1 r akapo iiei 
O) - 
13 stycznia sesja Ligi Narodów. 

Sekretarjar Ligi Narodów ogłasza oficjalnie, że 
otwarcie sesji Ligi Narodów. pierwotnie przewidziane 
na dzień 20 stycznia, nastąpi już 13 stycznia w Ge- 
newie. Otwarcia dokona obecny prezydent Ligi, Fu- 
magi Chan. poseł perski w Angorze. Przyspieszenie 
terminu sesji nastąpiło z powodu przypadającej na 
21. stycznia konferencji haskiej. ` 

R A 
Demonstracje ukraińsko- 
komunistyczne we Lwowie. 

W zeszłym tygodniu do redakcji narodowego 
ukraińskiego pisma „Nowyj Czas“ we Lwowie wdarła 
się grupa komunistów, którzy w ciągu kilkunastu 
minut, zmiszczyli całkowicie urządzenie redakcji, ma- 
szyny, telefony i t. d. Po dokonaniu zniszczenia na- 
pastnicy zbiegli. Sprawcy należą do komunistycznej 
partji zachodniej Ukrainy. Napad ich jest dziełem 
zemsty za zorganizowanie przez nacjonalistów ukraiń- 
skich demonstaucji antysowieckich. Pozatem jeszcze 
w kilkm miejscach miasta doszło do drobnych: starć, 
które polieja rychło zlikwidowała. 

olo 


Wystąpienie z partii. 


Długoletni poseł do parlamentu austrjackiego i 
Sejmu polskiego Dr Emil Bobrowski z PPS. zgłosił 
wystąpienie z partji. 

Jak wiadomo, Dr Bobrowski wybrany został w ro- 
ku 1928 posłem na Sejm z miasta Krakowa. Jednak 
po utworzeniu się frakcji rewolucyjnej, złożył on 
swój mandat poselski, zatrzymując jednakże imne 
godności, które piastował z ramiemia partji, m. in. 
radnego miejskiego w Krakowie. Obecnie Dr Bobrow- 
ski zgłosił wystąpienie z partji i zrezygnował ze 
wszystkich piastowanych w niej godności. 

Dr Bobrowski, jako lekarz służył w Legjonach, 
a następnie w wojsku polskiem, z którego przeszedł 
do rezerwy w randze majora. 

Równocześnie z Dr Bobrowskim wystąyiła z PPS. 
żona jego Bronisława Bobrowska, przewodnicząca 
Tow, przyjaciół dzieci uraz Dr Ryszard Kunicki, rów- 
nież stary i zasłużony działacz partyjny i Zygmunt 
Klemansiewicz, redaktor tygodnika „Prawo Ludu“. 


———— 


Samobójstwo w piecu. 

Straszną śmiercią Ramobójczą zginął na pewnej 
kopalni węgla w pobliżu Charleroi (Francja) jakiś 
nieznany osobnik. Wpadł on wieczorem do oddziału 
kotłów parowych i nic nikomu nie mówiąc, w oczach 
przerażonych palaczy rzucił się w czeluść jednego 
z otwartych właśnie pieców. Wprawdzie pospieszono 
natychmiast na pomoc, lecz zdołano wyciągnąć już 
tylko zwęglone szczątki nieznajomego. 


PIAST" z dnia 15 grudnia 1929 r. 


zień wielkich zebrań. 


Dzień 1-go grudnia br. był dniem olbrzymich ze- 
brań publicznych w całej Polsce, wwołanych pod 
hasłem obrony praworządności, pod hasłem obrony 
Sejmu. 

W Poznaniu trzy stronnictwa, a to Piast, N. P. R. 
ji Stronnictwo Narodowe urządziły olbrzymie zebra- 
(nie, na którem było zgórą 5. tysięcy osób. 

W Samem województwie poznańskiem P. S. L. 

„Piast“ urządziło 5 zebrań powiatowych, 79 zebrań 
gminnych. 


Oibrzymi wiec w Nowym Sączu. 


W Nowym Sączu odbył się olbrzymi wiec przy 
udziale kilku tysięcy chłopów i robotników. Wiec 
zagaił p. Matkowski z PPS.; do prezydjum powołano 
p. Dra Hyżego, p. Janiaka, p. Bialata. Pierwszy prze- 
mawiał poseł Potoczek na temat przekroczeń budże- 
towych, projektu BBWR. Przemówienie jego była 
silnie oklaskiwane. Po przemówieniu p. Potoczka 
przemawiali p. Matkowski, Dr Hyży, p. Zawierucha, 

Rezolucje uchwalono jednomyślnie. Pieśnią „Gdy 
Naród do boju* zakończono zebranie. 


Wielki wiece manifestacyjny 
w Dębicy. 

W dniu 1. grudnia odbył się wielki wiec w Dębicy, 
w którym, oprócz chłopów z Ropczyckiego, wzięli 
również udział chłopi z imnych powiatów. Przewodni- 
czył p. Siwulą z Paszczyny, zastępcą był p. Piróg 
z Pilzneńskiego, sekretarzem był p. Stachnik, Refe- 
rował sprawy polityczne i gospodarcze p. prezes W. 
Witos. W dyskusji przemawialk p. Dr Sado, p. Ru- 
sinek z PPS. Usiłował przemówić w obronie BB. 
ksiądz Nagórzański, many z demagogicznych wy- 
stępów przeciw Piastoweom. Ukazanie się jego na 
trybunie wywołało na sali istną burzę sprzeciwu. To 
samo spotkało niejakiego Siułkowskiego, zwolennika 
Bo Be. Po przemówieniach Dra Nagowieckiego i p. 
Słaboszewskiego, zabrał jeszcze głos prezes Witos, 
poczem uchwalono rezolucje w obronie Sejmu, wy- 
rażono uznanie marszałkowi Sejmu p. Daszyńskiemu 
jza jego męskie stanowisko, zaprotestowano przeciw- 
ko próbom jakiegokolwiek zamachu. Wśród entu- 
zjazimu nehwałono votum zaufania prezesowi Wito- 
stwi,i Klutawi Piasta. Zgromadzeni domagają się 
usunięcia otkecnego rządu i zamianowania innego, 
któryby miał zaufanie Sejmu i społeczeństwa. 


Zgromadzenie w Łańcucie. 


Przy udziale około 3 tysięcy osób odbyło się 
publiczne zebranie na Targowicy w Łańcucie. Prze- 
mawiał poseł Sobek ze Stronnictwa Chłorskiego, 
poseł Brodacki z P. S. L- „Piasta“, p. Spis 1 Mirek 
z P. P. 8. Zgromadzeni złożyli uroczyste ślubowania, 
iż zamach na prawa zawarte w Konstytucji odeprą 
z całą stanowczością. Uchwalono ponadto szerdg opo- 
zycyjnych rezolucyj. 


Zgromadzenie w Jarosławiu. 


Ponieważ Starostwo nie udzieliło zezwalemia na 
zgromadzenie pod gołem niebem, wiec musiał się 
odbyć w sali „Gwiazdy“. Około tysiąc ludzi odeszło, 
nie mogąc dostać się na salę z powodn braku miej- 
sca. Przemawiali z ramienia „Wyzwolenia“ Dr Jedliń- 
ski, z ramienia Stronnictwa Chłopskiego poseł Opol- 
ski, z ramienia socjalistów Dr Grosfeld, z ramienia 
Piasta b. poseł Gruszka. Przy końcu przemówienia 
b. posła Gruszki delegat Starostwa wiec rozwiązał. 
Uchwalono jednomyślnie rezolucje tej treści co i na 
innych zebraniach. Po opróżnienin sali przez policję, 
uformował się pochód. Policja rozpraszała tłumy. , 

s s 


Pozatem odbyło się szereg zebrań prawie w każ- 
dem większem mieście, jakoto: w Krakowie, w Lubli- 
nie, gdzie szarżowała policja. Zagłębie Dąbrowskie, 
jak pisze „Naprzód“, przedstawiało obraz kraju oku- 
powanego przez siły zbrojne. Olbrzymie masy policji 
skonsygnowano w miejscach, gdzie się miały odbyć 
wiece. Rozwiązano peg kilka zebrań. 

Z Bocheńskiego. 

Wiśnicz Stary. W dniu 17. listopada br. odbyło 
się w naszej gminie poufne zebranie P. S. L. „Piast“, 
na którem licznie zebrani mieszkańcy Wiśnicza i 
okolicznych gmin, po wysłuchaniu referatów p. Dra 
Antoniego Łuckiego z Wiśnicza Nowego i p. Wojcie- 
cha Samka z Kobyla, po diuższej dyskusji, uchwalili 
rezolucje z wyrazami zaufania dla Klubu Piasta i 
prezesa Witosa i domagali się usunięcia z życia pań- 
stwowego łamania prawa, wychodząc % tego 
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. Aforyzmy Ciemencew'a. 


Niedość być w mniejszości, by mieć rację. 


Jeśń chcesz zwyciężyć. daj rzeczy starej i znanej 
nową etykietę. Tlum nie žada niczego więcej. 


Łatwiej jest zrozumieć zonieczmość czynu, niż dza 
łać naprawdę. 
Ea 
Życie musi mieć przymieszkę głupstwa, by, była 
możliwem do zniesienia. 


Głośmy pokój, dlatego, że na ziemi wre nieustanna 
wałka, — sprawiedliwość dlatego, że żyjemy wśród : 
krzywd, — dobroć, dlatego, że nienawiść włada nies' 
podzielnie. 

* q 

Trudno przewidzieć, co może uczynić człowiek, po- 
siadający pełne poczucie swych interesów i jednocześnia 
karabin w ręce. / 


S.p. Ferdynand Kuraś. 


Dnia 30. listopada br. pożegnał sig ze światem 
nestor poetów ludowych Ferdynand Kuraś, Kto 
z szerszego ogółu społeczeństwa nie znał śpiewaka 
ludowego, bardzo głośnego przed wojną zwlaszcza, 
podpisującego się pod wierszami „chłop z nad Wisłyć. 

Po wojnie wydał pamiętniki, poprzedzone przed* 
mową genjalnego pisarza St Żeromskiego, p. ta 
„Przez ciernie żywota“, W nich to właśnie ukarał sią 
cały Kuraś, kim był, eo tworzył, eo przeżył i jaką 
jednostką przedstawiał w społeczeństwie polskiem. 
Pamiętnik ten był spowiedzią całego jego życia, peł 
nego mąki i doświadczenia życiowego. 

Smutuę było jego dzieciństwo i całe życie. Zroa 
dzony z biednych rodziców, ciężko pracujących na 
chleb, jako sym ziemi, czarny i gorzki wiódł żywot 
Nie świeciło mu słońce na ciernistej drodze żywota, 
cierpiał nędzę. Mimo kalectwa, (głuchy od 8 roku 
Życia), nie zwątpił w siebie i w życie, mimo, iż da-, 
rzyło go ciężkiemi doświadczeniami į zawodami, Po 
latach ciężkiej pracy na życie, pracował także nad 
sobą i jako samouk doszedł do dużych wiadomości 
z dziedziny literatury. Drzemiące siły ducha twórcza 
w tym człowieku, wydały z siebie pieśń. Niemowx 
przemówił pieśnią! I oto stanął przed ludem śpiewak 
z Bożej łaski, inny człowiek. Człowiek twórczy. Od- 
razu stamął w rzędzie gędźbiarzy ludowych i niósł 
swym braciom siermiężnym słowa pociechy i ukos 
jenia. Niósł im słowa zmartwychwstania, wiórjąc 
przy dźwięku wielkich narodu pieśniarzy swoją pieśń, 
wydartą z wnętrza chłopskiego $ _ wieszczącą 
zmartwychwstanie Ojczyzny. 

Twórczość poetycka Kurasia nie była zbyt obfita, 
lecz cenna. Ubwory jego cechowała miłość Ojczyzny, 
Boga, ludu i ziemi polskiej. Szczytnie pojmował swa 
posłannictwo na ziemi. Powaga, wysoki polot i reli- 
gijność głąboka cechują jego wiersze, odznaczające 
się piękną formą. Z utworów poety, najwartościowszą 
poezję stanowi poemat: „Tatarzy w Sandomierzu“, 
potem „Z pod chłopskiej strzechy“, „Dzwoń chłop- 
ska pieśni“ i wiele innych. 

Znaczenie F. Kurasia dla literatury ludowej jest 
wielkie. W literaturze narodowej zajmuje też nie- 
ostatnie miejsce. To też żal szczery i smutek ogarnął 
liczne rzesze poetów ludowych po zgonie Kurasia. 
Umarł w ciszy i samotności w Karwinie, który mu 
Rząd polski ofiarował na parę lat przed zgonem. 

Niespodziewanie odszedł w zaświaty. Tam w świe- 
tle jasności wiecznych lepiej mn będzie za trudy ży 
wota. Na. gasnące piersi poety, z których uleciały 
już wszystkie słowa do pieśni — złożyła Polska order 


słusznego założenia, że jedyną gwarancją dobrobytu | polonji Restituty". To była zapłata godna za twór- 


i pokoju w Państwie jest ścisłe poszanowanie praw. 
>g Feliks Kaczmarczyk. 


czy trud całego życia, dla syna tej ziemi. 
Fr. Lipiński, 


Prawdziwej idei — dowodzi się czynami! Pamiętaj o Miesiącu Prasy Ludowej! 


” 


„PIAST* z dnia 15 grudnia 1929 r. Nr. 50 


KRONIKA. 


Grudzień 


Dai Kal A iR 4 Słońca 
| rzy msko-ksiolicki Wschó:! Zachód 
gode. min. | godz. „min 


ł5 M. | Ireneusza 8 5 3 46 
16 P.| Euzebjusza 8 6 3 46 
17W.| Łazarza 8.4 3 46 
18 5. | Gracjana 8 7 3 46 
19 C. | Tymotensza 8 8 3 47 
20 P.| Teofila 8 3 3 47 
21 S. | Tomasza 8 3 3 47 
22 N.| Zenona 8 10 3 48 


NA UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA NOWEJ Bóż- 
NICY W BUSKU przybył wojewoda kielecki p. Wł. 
Korsak, który wygłosił przemówienie do zgromadzo- 
nych żydów. Przemówienie p. Wojewody wywarło 
ogromny entuzjazm wśród żydów. 

ZA SFAŁSZOWANIE PIENIĘDZY policja tom. 
ska aresztowała niejakiego Bąka i Jarząbka. 

STRASZNY WYPADEK. W Krakowie przy ul. 
Kątowej Błużąca Aniela Żelazna, stanuszką, licząca 
lat 72, w czasie mycia okien w mieszkaniu na Il-giem 
piętrze spadła na bruk, doznała złamamia obu nóg, 
ręki oraz ogólnych obrażeń. Nieprzytomną staruszkę 
w stamie ciężkim odwtieziono do szpitala. 

NA DRODZE KOŁO CIĘŻKOWIC POW. CHRZA- 
NOW, Franciszek Checiełski dokonał napadu na Jó- 
zefa Stanka i poranit go ciężko nożem. Ranmego prze- 
wieziono do szpitała w Jaworznie. 

KATASTROFA W PUCKU. Podczas lądowania 
feinego z hydnopianów w Pucku, wydarzyła się ka- 
tastrofa, w której zginął podporucznik obserwator 
Kszwęckó. nań porucznik marynarki Szalewioz został 
dęóko ranny. 

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW. W Radomiu 
w mocy z dnia 3 ma 4go bm. policja aresztowała 
Koło młodzieży komunistycznej w składzie 21 osób, 
na czele których stał Sml Jermen, dalagat centrali 
Zwiąsia młodzieży komunistycznej, 

WYSTRZAŁEM Z REWOLWERU pozbawił się 
Bycia w Poznania posterunkowy policji państwowej 
Kąkickewski Tragioznie zmarły osierocił młodą żonę 
8 dwoje dzieci Przyczyna Śmierci naraze nie usta- 
tona. 

DZIELNY KONDUKTOR KOLEJOWY Wincenty 
Kłosiński padi ofiarą swego obowiązku. Na dworcu 
IWareczwa- Towarowa, widząc ucznia wskakającego 
do pociągu, chciał mu dopomóc wejść do wagonu i 
w tym cxzsie dostał sią pod koła pociągu, które 
mmiażiyły mm przedramię. Uczeń wyszedł bez 
szwanku. NMieszczęśliwego konduktora odwieziono 
dy saitais 

FORD PODWYŻSZYŁ ZAROBKI. Fabrykant sa- 
mochodów Ford podwyższył płacę robotnikom z 6cim 
ma 7 dolarów dsńennie. Robotnicy, pobierający wyż 
sze płace, otrzymali 5 procent podwyżki. 

CHŁOPI UCIEKAJĄ Z ROSJI SOWIECKIEJ. 
5 powodu nędzy, jaka panuje na Sybecji, na Krymie, 
Kaukazie i nad Wołgą, chłopi niemieccy i słowacey 
masowo porzacają swoje osiedla. 

POŻAR, JAKI WYBUCHŁ w majątku Dajnowo 
w Nuwogródzkiem zniszczył 12.000 kl. zboża. Tejże 
nocy wybuchł pożar wa wsi Możejki, gdzie spality się 

zbiory. 

WYBITNY PRZYWÓDCA POLSKICH ŻYDÓW 

Dr Reich zmarł we Lwowie. W pogrzebie wzię- 
ły udział Gumy żydów z Małopolski i wielu przed- 
stawicieli żydów z zagranicy. 

KATASTROFA KOLEJOWA W BARANO- 

WICZACH. Na stacji kolejowej Baranowicze, na sku- 
tek złego nastawienia zwrotnicy, zderzyły się dwa 
pociągi towarowa. Wykolejeniu oraz rozbiciu uległo 
7 wagonów. Dzięki szczęśliwemu zbiegowi okolicz- 
mości, katastrofa nie pociągnęła za sobą ofiar w hi- 
diach. 
STRASZNY WYPADEK W LABORATORJUM 
UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. W czasie 
Gwicneń chemicznych w laboratorjum ma Uniwersy- 
becie Jagiellońskim wydarzył się nieszczęśliwy wy- 
padek, który pociągmął za sobą śmierć jednej ze stu- 
dentek oraz niebezpieczne poparzenia jednego z labo- 
rantów. Mianowicie słuchaczka 4 roku chemji Emilja 
Belcówna przez roztargnienie wyłała na siebie w po- 
bliżu płomienia gazowego pewną ilość benzołu, któ- 
ry zapalił się ma niej. Mimo natychmiastowej pomocy 
studemtka owa po przewiezieniu do szpitala, zmarła. 
Również silnych poparzeń doznał jeden ze studentów 
pracujących obok miejsca katastrofy. 

SYN W OCZACH OJCA ROZSZARPANY PRZEZ 
NIEDŹWIEDZIA. W tych dniach udał się włościanin 
Sandor Kibedi z okolicy Marosvasarhely na Wę- 
grzech ze swoim 11-letnim synem do lasu w celu 
rąbamia drzewa. W pewnej chwili wyłoniło się z gẹ- 
stwiny leśnej kilka niedźwiedzi. z których jeden 


z groźnym pomrukiem rzucił się na ebłopca. Ten| 


przerażony chwycił za siekierę i zadał zwierzęciu |przyełowie. Nie zawadzi więc w kilku słowach wyjaśnić 
silny cios, Zwierzę rozwściakliło się jednak jeszcze jf? „sprawę saletrzaną A Otóż ah R a jest S 

DPR P ama 215. : +» |WOZ6M przywożonem do nas z ekich stron, bo aż 
+ Łoj NR. wu chłopiec zdołał zbiec, |; Ameryki Południowej, ma się rozumieć, że jak się 
niedźwiedź uniósł się na tylne łapy i objął go |ją tyle świata przywozi to musi ona drogo kosztować, 
w straszliwym uścisku. Chłopiec poniósł śmierć na |Saletra chorzowska „Nitrofos* zaś jest nawozem wy- 


miejscu. 

Ojciec, który musiał być z oddali świadkiem gro- 
zą przejmującej sceny, doznał tak silnego wstrząsu, 
że musiano go umieścić w szpitalu. Nieszczęśliwy 
ojciec zdradza objawy rozstroju umysłowego. 


Straszliwa zbrodnia pod Pleszewem. 


W Pietruszycach pod Pleszewem 25-letni Czesław 
Konieczny dokonał strasznego morderstwa. wymor- 
downując siekierą całą swoją rodzinę. Ofiarami zwy- 
rodniałego i bestjalskiego zbrodniarza padła matka, 
dwie siostry i trzech braci. Czwarty brat w chwili 
obecnej dogorywa z odniesionych ciężlęich ran. 

Czesław Konieczny zamierzał ożenić się z córką 
miejscowego nauczyciela. Ponieważ wszyscy człon- 
kowie jego rodziny byli związkowi temu przeciwni, 
Konieczny zemścił się na najbliższych w straszliwy 
sposób, wyżej wspomniany. Morderca został areszto- 
wany. 

q 


Fundusz organizacyjny. 


— | staci 


rabianym w Polsce i znacznie tąńszym od saletry chi- 
lijskiej.j W pażdzierniku 2, b. saletra chilijska koszto- 
wała 442 złote za tonnę, a saletra chorzowska 370 zło- 
tych. Różnica jak widzimy jest bardzo zmaczna, co jest 
rzeczą ważną a szczególniej w tym roku, gdy całe rol- 
nictwo cierpi z powodu niskich cen zboża i każdy głową 
sobie łamie, jak związać koniec z końcem. Mają więc 
do wyboru nawóz droższy i tańszy, wolimy naturalnie 
tańszy, tylko chceiny wiedzieć, czy będzie on równie 
skuteczny. Możemy co do tego uspokoić czytelników. 
że działanie saletry chorzowskiej dorównuje w Zupeł- 
ności działaniu saletry chilijskiej, a niejednokrotnie 
nawet ją przewyższa. Azot w saletnze chilijskiej znaj. 
duje się cały w postaci odrazu gotowej do pobrania 
przez rośliny, jest to tak zwana „forma saletrzana 
azotu", Ta wlaściwość saletry jest często niebezpieczną, 
gdyż łatwo bywa ona narażona na wypłukanie i wy- 
mycie z gleby. Pozatem saletra chilijska nie , jedno- 
krotnie żle wpływa na ttrukturę własności gleby, wy- 
wołując zlewność i skłonność do zaskorupiania się. 
Saletra „Nitrofos” posiada bardzo cenną właściwość, 
że zawiera azot w dwóch postaciach. Połowa azotu znaj: 
duje się w formie saletrzanej (takiej samej jak w sa- 
letrze chilijskiej) i może być natychmiast pobrana przez 
rośliny. Druga zaś połowa azotu tej saletry jest w po- 
tak wanej „Amonowej*. Ta część amonowa 
azotu nie boi się wypłukania, bo jest zatrzymywana 
przez glebę i w czasie wzrostu reślin dostarcza im 
pożywienia azotowego. Jak widzimy więc, saletra 
„Nitrofos* łączy w sobie zalety nawozów szybko 


Na fundusz organizacyjny na listę p. Stanisława i wolno działających, bn jedna jej część ma działanie 
Nazima z Korabnik złożyli pp.: Ludwik Caban 2 zł., |natychmiastowe, a druga posiada stopniowe i powolne, 


Władysław Styrylski 1 zł, Ludwik Czopek 2 zł., | 


„many w Korabnikach* 1 zł., Władysław Nazim 
5 zł., Jan Kurlit 1 zł., Antoni Podoba 5 zł., Józef 
Zielnik 2 zł., Bartłomiej Ożóg 2 zł., Dominik Klimas 
2 zł., Józef Szponder 2 zł., Józef Ożóg 2 zł., Łukasz 
Ożóg 1 zł., Jan Klinfas 1 zł., Michał Pyzik 1 zł., Józef 
Wcisło 1 zł., Szczepan Ożóg 1 zł., Andrzej Ożóg 1 zł., 
Karol Pyzik 1 zł., Szymon Ożóg 2 zł., Kazimierz Kłyś 
1 zl, Jan Papież 2 zł., Jan Jurek 2 zł, Tomasz Kłyś 
1 zł., Stanisław Jurek 2 zł., Józef Suder 1 zł. Marjan 
Żmuda 1 zł, Jan Kłyś 1 zł., Anna Kłyś 1 zl, Kazi- 
mierz Jurek i zł., Michał Pobożniak 1 zł., Jan Szpon- 
der 1 zł., Franciszek Wycisk 1 zł., Józet Ożóg 1 zł., 
Franciszek Papież 1 zł., Jan Papież 50 gr., Katarzyna 
Jurek 1 zł, Ludwik Papież 1 zł, Maciej Romek 1 zł. 
Marcin Kopta 2 zł., Stanisław Nazim 2 zł. 
Razem zebrano na listę zł. 61. 50 gr. 
* 4 


P. Tomasz Piątek z gminy Sułkowice zebrał na 
organizację „Piasta“ następujące kwoty Od naszych 
członków: Rraociszek Rusek (starszy) 10 zł. Fran- 
ciszek Rusek (młodszy) 7 zł, Józef Piątek 5 zł., 
Andrzej Kożik (starszy) 1 zł., Andrzej Kozik (młod- 
szy) 2 zł., Karol Flaga 1 zł, Andrzej Gaweł 3 zł., 
Józef Gaweł 1 zł, Tomasz Piątek 5 zł, Wincenty 
Ostafin 2 zł, Jan Skorut 2 zł., Józef Oliwa 2 zł, 
Józef Latoń 1 zł., Stanisław Bargieł 3 zł, Stanisław 
Śmiłek 3 zł., Filip Biela 2 zł., Franciszek Stręk 2 zł. 

Razem 52 złotych. 

* * 
T. O. na fundusz organizacyjny złożył 2 zł. 


WYKAZ 


cen notowanych na placach targowych 
w dniu 6 grudnia 1929 r. 
Pszenica dworska czerw. (za 106 kg.) 40—41, biała 
39-40, targowa 38.50—39; żyto dworskie 27—27.50, tar- 
gowe 26—26.50; jęczmień na krupy 22—23; owies dwor- 
ski 22—23, targowy 20-21; groch zwydzajny 48—50, 
pastewny 36—38; łubin żółty 28—29, niebieski 24—25; 
mąka pszen. 45% gładka 12—73, 65% 67—69, żytnia 
70% krak. 43 44, 10% pozn. 45—45.50; pęcak 32—35; 
siekanka 33—36; siano słodkie 10-11, średnie 8.50-- 
9.50, kwaśne 6.56—7; koniczyna 14—15; słoma dluga 
9—9.50, mierzwa 6—6.50. ` 


Ceny koni z deia 3 grudnia 1929 r. 


Konie pojazdowe lekkie 350—600. robocze 200—250, 
rzeźne 40—100. 


Ceny bydła żywej wagi z dnia 6 grudnia 1929 r. 


w Krakowie 


1.55; jałówki 0.95—1.55; cielęta 0.87—2.74; nieroga- 
cizna 2.38—2.72, bitej wagi 3-10—3.50. à 
Skóry wołowe (1 kg.) 1.90—2, krowie 1.70, z jałówek 


1.90, cielęce 1 szt. 12 --13. 


Łój nerkowy (1 kg.) 1.40—160, I. kl. 1—110, IL jf 


0.70 zł. 
Spęd bydła rogatego średni, nierogacizny zwiększony. 


ceny wszystkich zwierząt na poziomie ubiegłego ty- U 


godnia. 
a 


Pod rozwagę gaspodarzom. 


Zdarzało mi się spotykać gospodarzy, którzy dotąd 
jeszcze nie wiedzą, co to jest saletra „Nitrofos* i utoż- 
samiają ją z saletrą chiiijską. „Cudze chwalici, swego 
mie znacie, sami nie wiecie eo posiadacie" — mów. 


Buhaje (1 kg.) 1—1.63 woły 1.30—1.58; krowy 6.80— 


lecz trwałe ziałamie. Prócz tego saletra „Nitrofos“ za- 


wiera w sobie mączkę fostorytową, którą rolnicy 


| dostają bezpłatnie, jakgdyty „na dodatek", gdyż fabryka 


w Chorzowie ekreśla cerę saletry „Nitrofos* jedynie 
według zawartego w niej azotu. Mączka fosforytowa 
zawiera w sobie pokarm lostorowy, który po pewnym 
czasie, pod pływem działania różnych czynników w gle- 
bie staje się dla roślin dostępny. Ogółem saletra cho- 
rzowska zawiera 15,5% czystego azotu, (z tego okoła 
|8% w postaci saletrzanej, a reszta w postaci amo- 
nowej) — i 9% kwasu fosforowego. Saletra „Nitrofos* 
posiada jeszcze jedną zaletę, a mianowicie jest wy- 
godna w użyciu i daje się łatwo rozsiewać. W chwali 
obecnej na czasie jest sprawa nawożenia wiosennego, to 
też pokrótce nadmienimy pod jakie rośliny i w jakich 
ilościach należy stosowaź, saletrę „Nitrofos". Pod owies 
i jęczmień stosujemy ją zazwyczaj w dwóch dawkach, 
z których pierwszą dajemy przed siewem, a drugą po- 
głównie na liść. Cała dawka wynosi: pod owies od 
160—250 kg. na hektar, zależnie od rodzaju gleby, 
stopnia jej wyjałowienia, stanowiska i t. p. wa ów, 
które są różne dla każdego gospodarstwa; pod jęczmień 
zaś od 90—120 kg. na hektar. Pod ziemniaki całą 
dawkę ealetry chorzowskiej dajemy przed sadzeniem. 
o ile ziemniaki przychodza na oborniku, to dawka tu 
wynosić powiuna od 186—200 kg. na hektar, o ile zaś 
bez obornika, to ilość tę zwiększyć należy od 200— 
300 kg. na hektar. Pod buraki cukrowe i pastewne da- 
jemy 2/3 przeznaczonej dawki przed siewem, a 1/3 
pogłównie po przerywce. Cała dawka wynosi 200—300 
kg. saletry chorzowskiej na ha. Doświadczenia do- 
tychczasowe przeprowadzone z  saletrą  chorzowską 
świadczą o jej wysokiej wartości nawozowej, Na za- 
kończene wspomnieć jeszcze musimy o jednym wypadku. 
kiedy użycie saletry chorzowskiej oddaje nieoczeki- 
wane usługi. Dzieje sie to wówczas, „gdy chodzi nam 
o zasilenie ozimin osłabiogych lub uszkodzonych wskutek 
miesprzyjających warunków podczas zimy. Znamy 
wszyscy tę chwilę troski, gdy ozimina, która w jesieni 
tak ślicznie wyglądała, na wiosnę okazuje się nam wy- 
cieńczoną i jakgdyby bez eił do życia. Oziminę taką 
trzeba jak najprędzej ratować, a najodpowiedniejszem 
lekarstwem będzie zastosowanie saletry chorzowskiej 
„Nitrofos* w ilości 100—150 kg. na ha. Azot znajdu- 
jący się w postaci salctry działać zacznie natychmiast. 
wzmacniając osłabione reśliny i pobudzając jej do 
szybkiego rozwoju i mocniejszego krzewienia. Druga 
zaś część azotu w postaci amonowej będzie dostarczała 
pokarmu w późniejszych okresach wzrostu. W wielu 
wypadkach aam widziałem to doskonałe działanie. 


OQzimina bardzo osłabiona z zimy po dawce saletry cho- 
rzowskiej poprawiła się znakomicie i dawała potem 
dobre urodzaje: To też stosowanie saletry chonzowskiej. 
celem wzmocnienia ozimin bardzo 
camy. 


Czytelnikom pole- 
Karol Brona. 


Z racieścia 

— É wita każdy listonosza 
Ai przynoszącego pienią- 
dze. I do ciebie może 
mm często zawitać je- 
eli sobie kupisz naszą 
'ożyteczną maszynę 

pofńczoszniczą 


s” ROBUS“ 


Udoskonałona maszyna „Robus“ kosztuje | 
zł. 349- resztę na spłaty miesięczne. Gotowy 
towar wyrobiony na tej maszynie skupujemy pła- 
cąc za wyrób i dostarczamy surowca. 

Żądajcie bliższych informacji i listów pochwal- 
nych naszej klienteli w firmie: 

Towarzystwo Handlowe J. KALISZ i Ska. 


Cieszyn, mlica Trzech Blaci 6. 


o Miesiąca Prasy Ludowej! 
Zjednuj nowych Czytelników! 


ZALEŻY MU... 


Pewien Sospdłiarz opowiada swoim Kolegom: 

— Zrobiłem testament i zapisałem cały mój majątek 
$omie, ale pod warunkiem, że zaraz po mojej śmierci 
wyjdzie zamąż. Pi 

— A dlaczegoście tak. zrobili? 


— Zrobiłem to dlatego, ażeby był przynajmniej 
obod jeden chłowiek, któryby żałował mojej śmierci. 


NA NALEWKACH. 


— Chaimku, gdzie twój tata? 

— Wyjechał za interesami. 

— A kiedy powróci? AZ 
— O ile nie będzie amnestji, to dopiero za rok. 


KWESTJA ZDROWOTNA. 


- Dlaczego pomiędzy zwierzętami jest mniej cho- 
rych, niż pomiędzy ludźmi? 

— Dlatego, że na stu lekarzy, przypada zaledwie 
jeden weterynarz. 


Gcpowiedzi Fedakcii. 


W. P. Kowalczyk Anna, z Zaborowia; W. P, Franci- 
szek Pawlik z Woli Przumykoskiej; W. P. Zofja Ko- 
walczykowa, z Dołęgi; W. P. inwalida Albin Golec, 
z Rudna: Wymienionym lzba skarbowa zaopatrzenie 
rzyzmała. — W. P. Aniela Czop: Sprawy skierowane 
o Komisji zasiłkowej przy Starostwach, nie należą do 
zakresu działania Izby skarbowej. -—- W. P. Anna Wrábel 
gm. Piekiełko: Zaopatrzenia odmówiono dla braku pod- 
staw. — W. P, Józefa Strojna, z Olszyn: Izba skarbowa 
wezwała Panią do podania świadków na okoliczność prze- 
biegu służby wojskowej męża. — W. P. inwalida Karol 
Chołowiecki, gm. Średnia, pow. Przemyśl: Dotychczas 
mis wpłynęły akta do Izby skarbowej w sprawie kapi- 


talizacji renty. Może te akta znajdują się jeszcze w wo-*i emerytur, 


„PIAST" z dnia 15 grudnia 1929 r. 


jewództwie. — W, P. Katarzyna Pietroń, gm. Zbydniów: 
Pobiera Pani rentę na sieroty. Orzeczenia co do wy- 
miaru renty jest prawomocne, gdyż nie wniosła Pani 
rekursu w ewoim Czasie, — W. P. Justyna Buchnej, 
wdowa po inwalidziae, z gm. Topolnica: Rentę podwyż- 
szono i obecnie otrzymnie Pani 87 zł. 46 gr. — W. 
Franciszka Dzikowa, z Zabawy; Zaopatrzenia odmó- 
wiono, gdyż brak następujących dokumentów: 1) świa- 
dectwa ubóstwa, 2) zaświadczenia, że zmarły syn był 
jedynym żywicielem, 3) świadectwa lekarza powiato- 
wego, któryby stwierdził zupełną niezdolność do za 
robkowamia. Zawiadomięmie o tem Pani przecież otrzy- 
mał z Izby skarbowej. — W. P. Joachim Stelmach, 
opiekun sierót po Wojciechu Hejmie ze Zbydniowa: 
W dniu 23 września wezwano Pana do przedłożenia do 
Izby skarbowej zawiadomienia, któreby stwierdziło, ż5 
wspomniany sierota niepeeinda żadnych środków utrzy- 
mania. Zaświadczenie takie wiano być potwierdzone 
przez gminę 1 starostwo. 

W. P. Marja Szymańska: Widocznie nie przedłożyła 
Pani do Izby skarbowej wszystkich dokumentów i dla- 
tego lzba odmówiła zaopatrzenia dla nieletnich dzieci. 
Trzeba będzia napisać do Izby skarbowej, co jest z ra- 
knrsem przesłanym do Ministerstwa Skarbu. Na żąda- 
nie Izba skarbowa zwróci załączniki do podania. Za 
czas ubiegły renty Pani nia otrzyma. — W, P. Józef 
Zabawski, Borek Wielki: Za 25.000 mk. z roku 1922 
z marca należy żądać 45 zł., bo tyle wynosi pełna wa- 
loryzacja, bez procentu. Procent zależny będzie tutaj 
od umowy, kiedy dłużnik powinien był zwrócić picnią- 
dze i t d. — W. P. Marcin Zieliński, Zimna Woda: 
Może lzba skarbowa przekazuje do, sądu do depezytu 
zasiłek dla sierót. Po zbadaniu w Izbie skarbowej 
umieścimy odpowiedź w  „Piaście'. — W. P. Janek 
Zemłak; Forma wiersza okropnie nieudolna; nie wydru- 
kujemy. — W. P. Józef Dymek: Adresować tak: Na- 
vitas, A. G. Mucllneim 882, Szwajcarja. Znaczek na 
kopertę nakleić za 50 gr. — W. P. Jan Bania: Nowa 
ustawa wprowadzająca znaczne obniżenie opłat no- 
tarjalnych ubowiąznje tylko ma terenie Kongresówki; 
na terenie Małopolski obowiązuje dawna ustawa. No- 
tarjusz w Małovolsca pobiera opłaty notarjalne według 
wykonanej pracy. Na wszelkie uchybienia notarjusza 
można się żalić w Izbie notarjalnej w Krakowie, ul. 
Poselska 1. 26, Prezesem Izby jest Dr. Tadeusz Sta- 
rzewski, notarjusz, Kraków, ul. Poselska |. 20. 
W. P. Maciej Kajdas: Widocznie zaszła tutaj pomyłka 
przy wymianie podatku kępy Wobec tego na- 
leży zwrócić się do Urzędu skarbowego w Oświęcimiu 
do p. Dr. Dominika, z prośbą o wyjaśnienie. Co do 
wkładki asekuracyjnej, to w roku obecnym uległa ona 
podwyżce. — W. P. Anna Patlowa: Pismo Pani redakcja 
przedłożyła Izbio skarbowej w Krakowie, Wydział rent 


Ste M 


dzi. Prosimy o cierpliwość. Po otrzymaniu informacji 
zaraz odpowiemy. =- Stały czytelnik „Piasta“, Andry- 
chów: W sprawie szkoły filmowej, proszę zwrócić się 
pod adresem: p. Szczęsny Mysłowicz, inżynier, Kraków, 
Rakowieka 1. 4. Mysłowicz założył w Krakowie towa» 


p. |nzystwo filmowe, interesnje się filmem, od niego będzia 


Pan mógł otrzymać dokładne inforr.acje w sprawach, 
które Pana obchodzą. — W. P. Szczepan Szczypkaę 
Gazety i warunki umowy wysłano. W dniu 24 Histo- 
pada b. r. p. prezes Witos był na wielkim zjeździą 
w Samborze, dlatego nie mógł pizybyć do Łętowni, 
O ile wiec Panowie przygctujecie, proszę wcześniej ya» 
wiadomić redakcję, która zwróci się do naszych posłów, 
by na wiec tam przybyli. Za pozdrowienia dzięku- 
jemy. — W. P. Wojciech Lubas, „Arastazówka*; Nr. 49 
„Piasta“ wysłaliśmy. Dla braku miejsca nie możemy 
obecnie zamieszozać więcej szarad i zagadek, gdyż nawen 
na materjał polityczny, który nadsyłają nasi korespon- 
denci za wsi, często miejsca nie staje. Kalendarza ns 
rok 1030 nie wydaliśmy. — W. P. Teresa Kupcowa: 
Sprawę renty zbadam jeszcze raz. — W. P. Józef Ga- 
wron: Powiatowe kasy oszezędności o ile miały jakiś 
majątek w nieruchomościach, wypłacają pewien procent 
pieniędzy, Natomiast Kasy Reifaisena nie wypiacają 
nie. — 300 koron przedxojęnnych w pełnej walory- 
zacji wynosi 315 uł. — 4.000 koron z i919 roku, nła 
mogę obliczyć bez podania miesiąca, w którym pieniś- 
dze zostały włożone do Kasy. Zresztą obliczania pu 
nie się tutaj zdadzą, gdyż jak powiadam, o ile Kasw 
ma jakiś majątek, to coś wypłaci. Sprawuzdanie z wiecu 
zostało tak późno przysłane, że dzisiaj już nieaktualne, 
W. P. Stefan Puka: Kobiecie. © lstórej Pan pisze, przy» 
sługuje prawo reklamowania jej syna. Do podania, wol- 
nego od opłaty stemplowej. należy dołączyć wydląg 
familijny i zaświadozenie Urzędu innego o stanie 
majątkowym, stwierdzające posiadanie warunków, wy» 
maganych ustawą wojskową. —— W. P. Jan Dzięciołow= 
ski, Zabierzów: Kapitalizacja renty inwalidzkiej może 
być albo całkowita albo częściowa na okreg od 6-4 
miesięcy. Na wypadek całkowitego skapitalizowania 
renty traci inwalida i jego rodzina prawo do dalsze 

zaopatrzenia pieniężnego ze skarbu Państwa. Jeżeli Ko 
walida pobiera miesięcznej renty 36 zł. 64 gr. i ma 
lat 30, to przy zupełnem skapitalizowaniu otrzymałby: 
3.627 zł. 36 gr. Podanie wnosi sią do Starostwa. DO 
podania dołącza się cdpis dokumentów inwalidzkich, 
dokładny opis swego gospodarstwa, opis dotyczący Stos 
sunków majątkowych i familijnych i deklarację, m 
W. P. Wojciech Zając; Po zbadaniu w Izbie skarbowej, 
w sprawie zasiłku damy odpowiedź. — W. P. Władysław. 
Sokołowski, W. P. Józef Mucha, W. P. Franciszek Stach- 
nik, W. P. Wiktor Jankowski, W. P. Bronisław Gąsior, 
W. P. Eugenjusz Oczkowski; Odpowiedzi listowne wya 


ma któredotychczas nie otrzymała odpowte- |słaliśmy w dniu 28 listopada b. r. 


NA GWIAZDKĘ 
MASZYNY DO SZYCIA ZŁ. 269.— 


syst „SINGER“ do szycia i haftu, nożne, gabinetowe. Do 
maszyny załączamy bezpłatnie aparaty do haftu i cerowa- 
mia. Gwarancja 15-letnis. 


WĄTEFONY szwajcarskie ZE. 130.— 


w wielkim wyborze. Dostawa na koszt firmy. Ostrzegamy 
nie przepłacać u pokątnych handlarzy. Przed kupnem żądaj- 
ie bezpłatnych cenników w pierwszem źródle krajowem: 


'OLSKA SPÓŁKA MASZYNOWA „DOBRO MASZYN“ — 12. 
WARSZAWA, CHMIELNA 32/35. 
Otrzymujemy moc listów dziękczynnych. 


54 (=) 


CZY WIECIE 
JUŻ JAK Z 


ZROBIC OCET? 


ESENCJI OCTOWEJ 
DOKŁADNY PRZEPIS KAZDEJ BUTELECZCE 


ZAKŁADÓW CHEMICZNYCH „GRODZISK ‘ 


ZĄDAJCIE TYLKO TEJ „ESENCJI OGTOWEJ“ 


w sklepach i spółdzielniach, a będziecie mieli 


ZDROWY, TANI, SMACZNY OCET. i 
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tak napisać: 
Wygnanki 


ZNAJDZIECIE PRZY 
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Najlepsza kosa 
rzeczywiście doskonała. 


O ile wątpisz, czyta] zdanie B 
nabywcy, który po koszeniu 


gm. Kornica 1929 

pow. Konstantyn (© 

Posyłam należytość za kosy, & 
które nadzwyczaj się udały. 

Jan Ckomiak. 
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NERWOL 


Chemika D-ra Franzosa, jedyny 
radykalny i wypróbowany Środek 
(nacieranie) przeciw ~ 


REUMATYZMOWI 


kłuciu z powoda przeziębienia, po- 
strzałowi, ischiasowi itp. Żdać wapa) 
WY ROB I GŁOWNA SPRZEDAŻ 


Apteka MIKOLASCNA | 


Lwów, Kopernika 1. 


©68086896850 


Ignacy Cypres 
Kraków, ul Srewska L. 13 P3 
wysyłu: Mandoliny włoskie pa 2- 
do 28 zł. — Skrzypce szkolne ze 
Smayczkiem 22 22. Harmonie i-rzed* 
wied. mod.. 35 zł, %-rzęd., wied. mod. 
50 zł Niklowy „Gre Roskopf' paten 
z łańcuszkiem 18 zl, niklowy płaski 
zegarek słynnej marki „Enigma“ 
22 zł. Klarnet 8 klap 83 zł 10 klap. 
45 zł. Cennik ilnstrowany zegarków 
iinastraumantów muzycznych darmo 
i opłatnie, 704208 


Lokomoblla z kotłem 
używana do sprzedania. Wiadoe 
mość: Kółko rolnicze Szare poczta 


Chcesz otrzymać posadę? 


Musisz ukończyć kursy fachowe, kores- 
pondencyjne profesora Sekułowicza, War- 
szawa, Zórawia 42 y, Kursy wynczają H- 
gtownie buchalterji, rachunkowości ku- 
pieckiej, korespondencji handlowej, ste- 
nografji, nauki handlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
pisowni, oraz pramatyki polskiej. Po 
ukończenin świadectwo. Żądajcie pros- 
„  pektów. 80 (1 —8). 


Dudek Andrzej, nr. r. 1906 unieważnia za- 
gubioną książeczkę wojskową z P. K. U, 
Dęb ea. 81 (-y 


OŚRODEK FOLWARKU 40-ci morgów 
nisko miasta do gprzedauia: ChorOst- 
koin polski, p. Halicz. 


Un aważniam zgubioną ks e8 ę Woj- 
skową wydaną przez Pa K. U. No ~y Sącz 
1928 rokn 10/12. Miehał Pasiut gm. Ho- 
chorowiee. 79 a (-) 


Jan Sobczyk, unieważnia skradz otą 
ksiażeczkę wojskową wydaną przez P. K. 
U. Kraków. 83 (-) 


Sprzedaż parcelacyjna 
500 morgów 


w gminie Boratyn, powiat Sokal. 


Gleba czarnoziem — oddałanie od miasta i staeji 
kolejowej w Krystynopolu 4 klm aod Sokala 8 km. 
kościół i szkoła w miejstu. — Dom mieszkalny 
w Adrodku grantów. — Cena za morg od 160 do 2380 
dolarów stasownie dopołażenia. Informacja i sprze- 
dat przeprowadza w imienin Ordynacji hr. Dzieda- 
gzyckieh, Franciszek Kamieński, Lwów — Gran- 


waldzka 3. telefon 48—33. €6 (—) 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
wystawioną przez P. K. U. Tarnów na 
nazwisko Stanisława Piotrowskiego ur. 
1899 w Przybysławicach, powiat Brzesko, 


KAROL PAJOR ur. w r. 1901 w Twor- 
kowa unieważnia zyubiona dokumentą 
wojskowe z P. K. U. Tarnów. 


„Do sprzedania 


gospodarstwo małorolne, około 20 morgów 
gruntu dobrego, w tym 4 morgi Jasu w 
Siekierczynie pod Ciężkowicami, pow. 
Grybów. 
Reflektanci mogą liczyć na znaczny i do- 
godny kredyt w Komunalnej 


Kasie Oszczędności 


miasta Tarnowa, która udzieli na żąda- 
danie bliższych wy'aśnień*, 70 (1-2) 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 

na nazw. Michał Kurcz, Smarzowa, rk. 

ur. 1905, wyd. przez P. K. U. Rzeszów, 
powiat Filzno. 


BUDYNKK narożny ze stajnią w Głów- 
nym Rynku, z 8 morgami pola około 
miasta, dobrego nadającego się pod bu- 
dowę jest zaraz z woluej ręki do sprze- 
dania w Skoczowie. Śląsk Cieszyński. — 
Mieszkanie po sprzedaży zsraz wolne. 
Wiadomość: Karol Sperling — Skoczów, 
Śląsk Ciesz. 74 () 


Kamesznica, stacja kol, Milówka, 
68 (1—2) 


Uniaważniami zgubioną _ książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Nowy 
Sącz 1926 roku 6/10. Piotr Bober gm. 
Kalcza, 79 b (-) 


.063596963390966009030900626 
(4) 000 O 


NNT | 


1803 | -50 
Brusiki naturalne 
są wyśmienite 
wszędzie do nabycia 
po cenie detajlicznej 


zł. 1,40, 1.30, 1.20 i 1.10, 
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AZOTNILAKU 


Wnet sam stwierdzisz co wart on. 
REC 
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] SAWANNY one 


BALSAM KAPUCYKSKI 


— e" < r 
A ń 
BRAK KRWI USUWA 


| Mra KRZYSZTOFORSKIEGO 
WINO GHINOWO-ŻELAZISTE 


ma maladze hiszpańskiej 
słabości kobiece, dodzie siły, podnieca 


nan niema na 
z fabryki we a interasie, by ustrzec się 
d podróbkami, — żąda dać wyraźnie 


Mra KRZYSZTOFORSKIEGO 
WINO CHINOWO-ZELAZISTE 


Naśladownietwo energicznie odrzncić 
Flaarka mniejsza z przes, zł 350, Ę flazrek 13 z! 
Fiasrka podwójna „ %5—,6 2a 

Wyłąerny sklad i wyrób na Polskę 


ong mili lin 


MASZYNY DO SZYCIA 


Systemu „SINGERA“ pierwszorzędnej dobroci, nagr. złotemi medalami poleca 


| Józef Ankudowicz, Warszawa, Nowogródzka 2. 


z orłem wyrobu Mra Krzysztoforskiego 
podług przepisu O. Norberta z Pragi. 


Najskuteczniejszy w bólach i kurczach 
żołądka, usuwa złe trawienie, pobudza 
apetyt niezawodny w nudnościach, sła- 
bościach, wymiotach i omdleniach, nie- 
oceniony środek w czasie podróży i 'piel- 
grzymek oraz w słabościach kobiecych. 
Leczy zastarzałe rany, owrzodzenia, usuwa 
ból zębów, gardła, dziąseł, chroni zęby 
od zepsucia. Jako niezbędny środek dc : 
mowy winien być w każdym domu — 
w nagłych wypadkaeh oddaje nieocenio- 
ną przysługę. Żądać wyraźnie balsamu 
kapucyńskiego z orłem wyrobu Mra Krzy- 
gztoforskiego, naśladownictwo energicznie 
odrzucać. 


Każda prawdziwa butelka |Jest zaopatrzena 
plomba matałową z Orłem. 


Cena za 5 fl. z przesyłką zł. 10. — 10 fl. 
zł. 19. Fabryka chemiczna Mr. Krzyszto- 
forski Tarnów 5. 1118 


zo z 


FE] IRR ? 


gi EZEZECA | PERUA 


| wiej? 


TPŁ 


Kto szuka kupna ładnego kawałka ziemi z budynkami 
i inwentarzem żywym i martwym, zasiewami, ten niech 


zaraz 
do nas napisze, a my, 


zupełnie bezpłatnie, 
zawiadomimy, gdzie można nabyć taką kołonię w cenie = 
od 450 zł. za I morgę 300-prętową. = 


Piszcie zaraz pod adresem: 


Towarzystwo „ZIEMIA i DOM“, 


Warszawa, Warecka 10. 
iAiMmmmmim AA 
macica Tub mia, pękniąją Biong 6-1: przegoliicj © padiiicia, i 


F 9 pI E T Y! podbrzuszu lnb na pępku, albo gdy przebyła ciężkie połogi Inb 


operacje i z tego powodn cierpi na ból i pieczenie w plecach, krzyżach i pod łopatkami — dalej 
ból i zawrót głowy, bóle i niestrawność żołądka itp. Otóż przez to staje się niezdolną do pracy 
i skraca sobie życie, — niechaj każda z takich kobiet, nawiedzona którąkolwiek z tychże chorób, 
odniesie uię z całem zaufaniem i zwróci natnie lnb pisemnie po odpowiedni bandaż do spagjatiaty 


78 (1-5) 


ENNNN" | 


Nożne bębenkowe I gatunku 280 zł., kryte gabinetowe 330 zł., duże krawieckie 
350 zł., tylko te są najtrwalsze i najodpowiedniejsze na prowincję, 15 lat gwa- 
rameji. Wysyłamy na prowincję za zaliczeniem kolejowem, po otrzymaniu 
50'— zł. zadatku, — Przesyłka na Koszt iirmy. 

Firma ehrześcijańska. Uwaga! 75 (1-4) 


W .. TEEMWIEWNNWW—0=*—RHTT "ZANA ZE ARR A 


„Dandażysta L. POLACZEK w Samborze 18 a‘. 

Przy zamówienin pisemnem na bandaże należy podać eo następuje: 1) objętość nitką 

w pasie, 2) objętość przez brzuch, 3) objętość wokoło poniżej brzucha, 4) wiek, 5) zajęaie, 6) ilość 
| przebytych połogów, 7) wszelkie inne szczegóły i opis awego niedomagania i cierpień. 


z 


(Cena od 18 sł. do 40 2ł.), 


Uwaga! Pocztą i Hstownie załatwia się wszystko dyskretnie. 1822 (—) 


= Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzieli się na 3 szpalty. 
Ogłoszenia na 1 stronie za 1 mm 1-szpaltowy iz! EE GE al I ao najam y E Układ tabeiaryeray. "zytkowy, volerowy | na ostatniaj stroni 


Zwykła ogłoszenia na stronie 4-szpaltowej za ł wiersz mm 30 gr Cała strona S-<szpalłowa w ca 


W tekście na stronie 3-szpalłtowej za 1 wiersz mm 6 gr Cała strona tytułowa - - 


terminowy druk administracja nie odpowiada. 
stosownie do amowy. — Ogłoszenia zagraniczne 100]? drożej. 


-1000 zł je 'rożaj 
y pariza obowiązula od dnia ortoszema — ')1 ogłoszeń dłngoterminowych 1 biurom ogłoszeń rabate 
Wychodzi we wtorek z datą niedzloli. 


(Ogłaszania tylko za gotówkę. — = 
k Wychodzi we wtorek z Fr eee 


PO aj S E O EESE, 
me aa aAA a 
Wydawca: Za Ludowe Tow. Wydawnicze; Stanisław, Marciuxowski. Odpow. redaktor; Stanisław Scigalski, Druk. „Głosu Narodu", Kraków pod zarz. R. Forka- 


